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W  galicyjskim odłamie aktywizjnu nas tą- 
piło ostatnim czadem praesunięoie podstaw, 
na którye-li wspiera on swe hypotozy. Wi­
dać to ©5 zmiruiy wytycznych,' jakie ze 
swych pciprzeńnieh hypotez wysnuwał. Ta­
ką wytyczną zasadnićzą stanowiło załatwie­
nie sprawy polskiej' definitywnie i nieodwo­
łalnie jeszcze przed kongresem pokojowym, 
tek, aby przestała być kwestyą międzyna­
rodową i na stół konferencji pokojowej już 
nie jwzysała. Szedł w teni ów aktyw izm za 
żądaniom kanclerza Betlunanma Hollwega, 
fctóry w swej znanej mowie uznał kwestyę 
polską za sprawę wewnętrzną państw cen- 
teałnycih i zapowiedział, iż one ją rozwiążą.

W  myśl tej wskazówki wołano z szere­
gów aktyrwistycziiych o budowę organów 
państwowości, polskiej, aby Królestwo po­
siadło granice, władzę naczelną i zorgani­
zowało się w kształcie możliwie zbliżonym 
do prawdy, gdyż wówczas sprawę polską 
będzie można wyłączyć z obnad międzyna­
rodowych, jako już uregulowaną.. '

Obecnio aktywizm galicyjski przemawia 
dałej za rozszerzeniem atrybutów państwo­
wych polskich, lecz argumentuje inaczej 
Lizie mu —  jak powiada —  już nie o wy­
łączenie sprawy polskiej z kompleksu spraw 
światowych i o uczynienie jej wewnętrzną 
fcwestyą jednej strony wojującej, lecz o to. 
aby Polska ukazała się na nieuniknionym 
kongresie pokojowym w jak najpełniejszym 
prawno-państwwwym kształcie. Dopuszcza 
przy tem dwie alternatywy: pokój świato­
wy na podstawie porozumienia’ albo tenże 
pokóJTKt podi<Taw1e zwycięstw jednej siro- 
ny. Na obydwa wypadki -— twierdzi —  ko­
rzystną będzie dla Polski sytuacją, gdy 
przyjdzie na kongres wybudowana jak naj­
szerzej. Albowiem w razie pokoju porozu­
mienia —  ten zaś wydaje się aktyw'izmowi 
galicyjskiemu i dziś jeszcze prawdopodo­
bnym —  nie nastąpi tak łatwo zgoda ko­
sztem państwowości polskiej; państwowość 
te. raiz stworzona i silna, nie będzie łatwą 
do zburzenia, bo z faktem jej istnienia oby­
dwie strony liczyć się będą musiały. Gdy­
by zaś nastąpiło zwycięstwu jednostronne, 
li z micm pokój „dyktowany” , nie zaś „ura­
dzony” , wówczas w wybudowanej państwo­
wości polskiej znajdzie jPol*ka ochronę prze­
ciw zamachowi, jaki na jej byt zamierza 
urządzić koniny a, o czem aktywizm gali­
cyjski święcie jest przekonany.

Nie wchodząc w krytykę tyeh dociekań, 
wystarczy stwierdzić, żo są one hipotezami 
i żadinych danych pozytywnych za sobą 
nie mają, więc w obręb polityki realnej 
wchodzić nie mogą. Faktem jest dzisiaj na­
tomiast co innego: to. że * aktywizm 'ien 
napotkał na. .swej drodze przeszkodę pod­
stawową, mianowicie niezgodność Wiednia 
t Bariina co do spra.wy polskiej. Mimio w ie l ­
kich półunzęd owych prób zasłonięcia tego 
rozdźwięku, ja,snem jest, iż „rozwiązanie 
austro-pokkic” natrafia w Niemczech na 
opór bezwzględny, równio jak „nozwiąaanie 
niemiecikie” w Wiedniu. Dopóki więc poro- 
Etira‘ternie nie nastąpi, dopóty wszelkie pró­
by upierania się przy jedn-em rozwiązaniu 
barnu ją datezy rozwój państwowości pol­
skiej wogóle. Rozwój ten bowiem zależy od 
zgody obydwu okupantów i jednostronnie 
przez żadnego z nicli nie możę^być haprzód 
popchnięty.

W  ton sposób znalazł się aktywizm ga- 
Eicyjsiki w położeniu szczegółu em: obstaje 
przy rozwiązaniu austro-poMuem, a przez 
to hamuje wybudowanie naństwowości pol- 
Bkiej wogóle. Stał się —  pasywizmem. Ró­
żnica między tem „biemjctwem” jego, a eta- 
uowiskłem zwalczanych przezeń pasywi- 
Btów jest ta tylko, że tamci —  jak on ich 
oskarża —  odkładają załatwienie kwesty! 
polęłdej po to, aby ją załatwiła koalicja, 
om zaś odwleka ją po to, aby ją załatwił 
Wiedeń. Rezultat Jest w obu wypadkach 
[ednakń odwłoka.

Działa on w tym eeki na pokrewne so­
bie żywioły w Królestwie. Z piani wiairszaw- 

wdemy, że poskiieh wiemy, że po ostatnich naradach 
w Krakowie aktywizm Królestwa rozpadł 
się na dwie połowy jeszcze wyraźniej, niż 
poprzednio: na zwolenników „rozwiązania
austro-polskiego” i na popileozmików „roz­
wiązania niemieckiego” . Zwaśnione te po­
tęgi walczą zie sobą i temu sporowi przypi­
sać należy trudność uitiworzenia gabine­
tu, gdyż dwa aktywiizmy pajrałiżąiją się na­
wzajem i sprawa nie rusza z  miejsca. Jest 
to jak gdyby panodya znanej reguły gra­
matycznej o dwóch przeczeniach, które 
składają się ma twierdzenie. Jeden i drugi 
aktywizm pragnie na swój sposób „pracy 
twórczej”  nad państwowością polską. Ale 
■dwa te prądy „pozytywne” składają się na 
zahamowanie owej „twórczości” . D u o  af- 
f i r ma t i i o i n e s  f a c i u  n t —  n e g a t i o -  
n em.

Tymczasem dla polityki polskiej, która 
polski interes ma na oku, taktyczny pro­
blem 'dzisiejszy musi wyglądać zgoła ina­
czej. Wszyscy .zgadzają się z tem, iż wybu­
dowanie państwowości polskiej jest potrze­
bne i powinno odbywać się jak najspie­
szniej. Skoro jednak wiemy, że Polska ma 
z i i t e  korne esye aa płacić ustępstwami ze 
swojej strony, to wszelką wybudowę paii- 
shwowości może oceniać Królestwo z  je­
dnego tylko stanowiska, mianowicie przez 
zbadanie stosunku, jaki zachodziłby mię­
dzy korzyściami, jiaikie się uzyska, a ceną, 
jaką przyjdzie za nie uiścić. ReJacya mię­
dzy tymi dwoma czynnikami musi nassiirzy- 
gać o dalszej taktyce.

W  sytuacji tak chwiejnej, jak dzLsiejsza- 
,me można nie brać względu na ostateczne 
ustalenie, stosunków, iakie nastąpią po woj­
nie, a wskutek jej wyniku. Golosiowncmi 
są dzisiaj wszelkie lrypotez.y, że pokój bo­
dzie „porozumiewawczym”, lub „dyktowa­
nym”, a taksamo gołosłownymi są wnioialu, 
na tych hypotezach opierane. Realna poli­
tyka mc ma, z nimi nic wspólnego. Pewni­
kiem jest. to, że gdy nie można jeszcze dzia­
łać pozytywnie, można przynajmniej unikać 
kroków przedwczesnych, któro równałyby 
się błędom, bo mogłyby zastąpić Polsce 
drogę do rozwoju na przyszłość powojenną.

Pod tym względom instynkt olbrzymiej 
większości Królestwa okazał się trafnym 
i zdrowym. Położenie zaś didenejsze bynaj­
mniej nie 'wskazuje na to, aby tę taktykę 
potrzeba zmieniać.

Rady Regencyjnej popołudniu) 1— robiono 
olimpijski spokój. Oświadczono nawot nasze­
mu referentowi: p. Kucharzewski pozostaje
nadal jedynym kandydatem na premiera; 
różnica w jego a ks. J. Radziwiłła poglądach 
jest dziennikarską kaczką.; wina. za p n e -  
w ł e k ł o ś ć  k r y z y s u  g a b i n e o w e g o  
spada-  wy ł ączani e  na o b ó z  akty-i  

w i s t y c z n y ,  kt óry sam ni e  wie,  c z e ­
go  chce,  i dzięki temu je6t m a r y o n et ką 
i c h o r ą g i e w k ą  na dachu;  wogóle prze­
silenie stworzyła prasa i opinia Warszawy, 
pierwsza zaś swemi insynuacjami motylku u- 
tmdnia pozycyę przyszłego premiera i dy­
rektora departamentu stanu, ale nawet wpły­
nęła na ich poglądy („przecież to są ludzie 
niesłychanie wrażliwi na głos opinii”, tak nam 
wyjaśniono” ), niema potrzeby wcale uzga­
dniać obydwóch Ideronków programowych, 
gdyż mają one wspólną wytyczną — prowa­
dzić rokowania, a prowadzić je może każdy 
premier dopóty, dopóki chwila decyzyi nie 
nadejdzie, o czem powiadomiona zostanie na­
tychmiast Rada Stanu...

Jedno ze stronnictw aktywistycznych rzu­
ciło myśl powołania natychmiastowego kon 
wentu seniorów Rady Sianu. W związku 
z tom odgrzebano z popiołów dawny pro­
jekt Ligi P. P. u tworzenia komisy i polity­
cznej w Radzie Stanu, w skład której weszli 
by przedstawiciele wszystkich kierunków 
myśli politycznej, jakie się ujawniły w Izbie,

Z warszawskiego przesilenia.
Tworzenie gabinetu pracz p. Kuclurzew- 

skiego stoi, w chwili,'gdy piszemy te słowa, 
dalej na martwym punkcie. Trudność .pozo­
stała. niiousuinięta: jest nią spór między zwo- 
lemmikanń „rozwiązania a^tmo-polaikiogo” , 
a „niemieckiego^. Interesujące wiadomości 
«najd«jemy o tem w , .,Gazecie Po,rannej” 
z soboty d. 21 b. m. Brzmią ono tak:

W kołach aktywistycznych WTzało wczoraj 
jak w ulu. Już onogdaj ich horyzont polity­

czny ■ nagle się zachmurzył, z chwilą, gdy 
w powietrzu lin osi ć się poczęły myśli i wra­
żenia hr. Adama Ronikiera, który w tych 
dniach z Berlina przyjechał i do kot.ła, w któ­
rym się warzy nowy premier, wrzucił od­
mienne ziarno krystalizacyjne.

Nie ujawniło się to zrazu znacznie Dopiero 
od wczorajszego poranka papiery p. Kucha- 
rzewskiego zaczęły spadać i to z szybkością 
zaiste giełdową. Już przestały krążyć zapy­
tania „czy zechce”, zawirowały zaś „czy mo­
że”. I natychmiast od' większości aktywisty­
cznych polityków padły odpowiedzi: nic mo­
że. Nawet w Lidze P. P„ do niedawna tryum­
fującej, sceptycyzm nagle ogarnął umysły. 
Jeden z Joj członków na nieco sportowe za­
pytanie — czy stawia jeszcze na Kueharzew- 
skiego, odrzekł szczerze, choć zastrzegł się, 
że wypowiada tylko własne przekonanie: 
pfczcie artykuł pogrzebowy.

Natomiast w sferach półurzędowych, choć 
i tam panował niezwykły, zewnętrznie do­
strzegalny ruch (konforeneya ks. J. Radzi­
wiłła, który znowu ukazał się na widowni po 
kilkudniowej — dla pewnych kół znamien­
nej — nieobcności,. z lir. Ronikiorem, a na­
stępnie z marszałkiem Pułaskim, posiedzenie

Bolszewicy wymordowali kilku wybitnych Po­
laków. Rząd warszawski zaprotestował wobec 
świata cywilizowanego przeciw tej zbrodni ży­
dowskich „rewolucjonistów”. Ubolewa nad nią 
i poznański „Kraj” w następujących oryginal­
nych wywodach:

Polska i Polacy bezsilnie przypatrywać ńę
muszą, jak bandy bolszewickie mordują na­
szych braci. Mimo zgrozy położenia zawszo jesz­
cze radzą pewni ludzie, by „s i e dz i e 6 cicb.o i 
nic nie rphić ‘. oraz, by wyczekiwać ła­
ski Angl i i .  Arnery.ki, c iy  wreszc i e  
J,a.p,0,11,1,i. (?!) Juk krwawo mści się dzisiaj 
przeciwdziałanie powstaniu woj ska p.o 1- 
sk i ego, o które stale wołaliśmy. Tam mor­
dują naszych, a my tutaj umiemy tylko radzić, 
obradować i dysputować.

Co za szkoda, że „Kraj” nie mówi, coby 
jeszcze poza protestem „uczynić* należało? Wie­
my, że organ ten spodziewa się pomocy dla Pol­
ski tylko od Niemiec. Lecz w  tym razie wołania 
jego byłyby daremne: Niemcy są z bolszewikami 
w nailcpszera porozumieniu brzeskiem. Nie w ie ­
my również, coby miało działać „wojsko pol­
skie przeciw mordom bolszewickim? Gdyby nar 
wet „Kraj* wydal wojnę Rosyi, to p. Bcsolcr, do­
wódca owego „wojska polskiego**, a te razem ge- 
nerął niemiecki, miałby może pewne skrupuły co 
do wyprawy na państwo, z lctórem jago r̂ ąd jest 
zaprzyjaźniony.

Zresztą Niemcy dały już „Krajowi* piękny 
przykład cierpliwości, gdy po zamordowaniu lir. 
Mirbacha nie przesiały uśmiechać się do Bowje- 
ekich żvdówy chociaż w normalnych stosunkach 
byłyby ich pociągnęły do odpowiedzialności. Bo- 
lesnem jest w istocie, że rząd warszawski może 
tylko bezsilnie protestować. Ale źródło jego bes- 
siiy tkwi nie w „obradach” i .naradach” czyich­
kolwiek, tylko w szczupłości władzy, jaką mi 
po aptekarBku wymierzono. O tem powinienby 
mówić filoberliński aktywizm, zamiast rozwodzić 
się nad tom, co z faktyczną bezsilnością Warsza­
wy niema nic wspólnego.

Do koska...
Ofenzywa Focha działa nie tylko na front 

niemiecki zewnętrzny, ale poczyna wpływać 
1 na front wewnętrzny, którym wstrząsnąć, 
jak dotychczas, wydawało się niepodobień­
stwem. Rząd i ludność, kierownicy nawy 
państw7 o woj i kierowani byli jednego zda­
nia. Co zawyrokowały sfery oficjalne, opi­
nia przyjmowała prawie bez zastrzeżeń — 
wszystkie sądy, które wypowiadała prasa, 
były tylko odbiciem myśli rządorrych i szko­
da było czasu na szukanie po dziennicach 
jakiejś myśli samodzielnej, nie można by- 
ło jej ztnależć — ,z wyjątkiem jednego czy 
drugiego pisma z natury swTej opozycyjne­
go. Reszta, całość, myślała tak, jak myślała, 
jak do wierzenia podawała wcielona wszech­
wiedza rządowa.

Teraz pokazuje się, że jakaś myśl kry­
tyczna- jednak istnała i podnosi głowę. 'Co­
raz więcej ośmiela się ten i ów wypowie- 
dzjcć swoje zastrzeżema, uwagi —  ba na- 
woi i postawić pewne zarzuty kołom edaro- 
dajnym.

Charakterystyczny w tym względzie arty­
kuł przynosi miesięcznik „Deutsche Arbeit” 
z września 1918 r. pod tytułem „Nastrój 
w kra ju” .

Nastrój ten —  czytamy w owem piśmie —  
wiele pozostawia jlo życzenia z  .różnych.

względów, ale jedna okoliczność, zwłaszcza 
w ostatnich miesiącach działa wprost na 
umysły deprymująco, a mianowicie —  o d- 
d a w n a  j u ż  p r a k t y k  o.w.a_n.y, a t.e- 
rjuz s z c z e g ó l n i e  w y  bu j.a.ł-y f.ad- 
s z y w y  s p o s ó b  u r z ę d  o.wae.g.o iLs.pm,- 
lŁa.j.ajn.i a o p i n i i  l u d o w e j !  (Druk 
rozstrzel omy w artykule). Jeżeli sprawa do­
starczenia środków7 żywności pod tym lub 
owym względem niedomaga —  ogłasza się 
urzędowo —  że bezwarunkowo w najkióę 
szym czasie musi się poprawić. Wkrótce 
jednak pokazuje się, że zapowiedziane po­
lepszenie dla tyeh lub owych nieprzewidzia­
nych przyczyn nie da się uskutecznić. Za­
warliśmy pokój „chlebowy”  s Ukrainą, po­
kój „naftowy*4 k Rumunią —  a nie dostrze­
gamy nic, coby zapowiadało urzeczywistnie­
nie poczynionych wielkich obietnic, które 
się już mieszczą w samej nazwie tych po­
kojów, a które spotęgowano jeszcze rządo­
wymi komentarzami. Najpierw mówi się o 
pokryciu zapotrzebowania ubrań dla robo­
tników amunicyjnyicb przez zupełni® dobro­
wolną zbiórkę odzieży ma te cele, potem 
zbiórka uskutecznia się pod grozą kar wię­
ziennych —  a równocześnie zapewnia p. van 
Reutler, że oddawanie ubrań ma, jak przed­
tem tak i nadal, pozostać zupełnie dobro­
wolne.

Braki, spowtodowane łodziami podwodny­
mi, zwłaszcza brak środków żywności mają 
bvć u nieprzyjaciół naszych wprost niezno­
śne, u nas zaś obfitość środków żywności 
wzrasta ciągle, brak surowców wojennych 
wyrównywa się materyakum zastępczymi; a 
tymczasem dawka, ehieba coraz to mniejsza, 
a sprzęty metalowe i najpyszniejsze pomni­
ki niemieckie wędrują na stop do fabryk. 
U naa (mimo 25 rozpraw nad stanem cen­
zury) panuje^ według zapatrywania kół rzą­
dowych, wolność prasy przy nadal trwa­
jącym stanie oblężenia, wolność tak daleko 
posunięta, że chwilami nie można mówić na­
wet o pruski em przedłożeniu w sprawie re­
formy wyborczej, ale u nieprzyjaciół jest 
tylko „wolność”. U naa niema lichwiarzy 
wojennych, niema wampirów tuczących się 
nędzą ludzką, jest sama wzruszająca bez­
interesowność —  u nieprzyjaciół panuje tyl­
ko „bezinteresowność” . U Amerykanów 
wszystko się robi we fantazji! Wojsko mi­
lionowe przerzucić do Francyi? Szaleństwo. 
Nawet tego wojska nie zbiorą, bo Amery­
kanin przecie to nie żołnierz! A  nawet jeśli 
zbiorą, to nie mogą go wyćwiczyć, bo nie 
mają wojskowych tradycji —  a jeśliby jo 
nawet wyćwiczyli, to nie mogą go prze­
wieźć bo nasze łodzie podwodne na to nic 
pozwolą —  a gdyby nawet przewieźli, to 
tego wojska na ladzie nic wyżywia —  a 
gdyby je nrtwot wy'ywili . to i tak, cóż 
z niego w boju? chyba tylko żer dla na­
szych armat.

Tak jeszcze niedawno pisali nasi rzą­
dowej. (Gzy tylko oni?) A dziś? —  Nio mo­
żna, nic powiedzieć, choć pratwie każdy wie, 
jak .się rzeczy mają.

Kiedy nasza strona więcej strąci samo­
lotów nieprzyjacielskich, niż nieprzyjaciel 
naszych, to chwali się naszą przewagę w 
powietrzu na wszelkie możliwe sposoby, & 
przecież nawet prosty lud nasz .rozumie do­
brze, ie  tem więcej można ustrzelić lotni­
ków, im więcej ich jest i im więcej prze­
kraczają nasze granice. Ileż to razy sta­
liśmy przed „ostatceznem rozstrzygnię­
ciem” ? Ileż „roząfcrzygaiących ji bitew sto­
czyliśmy? a przecież niczego się nie roz­
strzygnęło, a końca wojny nawet nie wi­
dać. Ale znowu zanosi się na jakieś „roz­
strzygające,. uderzenie*- Najpóźniej w sze­
ściu tygodniach. . . .Ozy  to tak bardzo po­
maga do wytrwania, gdy pc mn okazuje 
się, że niczego nie rozstrzygnięto?

Kiedy posuwamy się naprzód, każdy ki­
lometr kwadratowy oblicza się najskrupu­
latniej i z wyrazem tryumfu porównuje się 
wielkość uzyskanego terenu, ze zyskie. 

jaki osiągnął nioprzviaciel pouczas swojej 
ofouzywy. Ale niech przyjdzie się cofnąć, 
to „nie chodzi nam o utrzymanie kilku ki­
lometrów kwadratowych ziemi nieprzyja­

cielskiej” . ale „o osłabienie sił bojowych 
przeciwnika przy na i ci. .ksy.cn: oszczędzaniu 
naszego żołnierza < nrai-.-ywo n-etete „ppę 
Jałt gdyby cztery lata wojny nie wniosły 
nawret do najdalszych wsi niemieckich tej 
nauki, że każdy zysk terenu, jako taki, 

już jest zyskiem; oddziaływa na zdobywają­
cych dodatnio (zresztą przez trzy lata cią­
głe nam to z góry głoszono) a na tracą­
cych —  ujemnie (i to również od lat ca­
łych wbijano nam w głowy); że każdy po­
ścig za nieprzyjacielem większe wyrządza 
mu szkody w ludziach i materyale, niż co­
fanie sic erzed nim. choćby naisrrytmejaai..

A zresztą wie przecież lud niemiecki, że 
nie możemy tak postępować sobie, jakby 
nas to nic nie obchodziło, czy ta wojna Je­
szcze potrwa dziesięć lub dwadzieścia W- 
Kiody Kuehlmann przy sposobności napo­
mknął, że wojna -może jeszcze potrwat lat 
siedem i więcej, byio to powodem, że go 
pewne koia utrąciły. Kiedy zaś nasze k*ł i 
rządowe oświadczają, że wojnę sio prwwn- 
dzi nie dla zysków7 teemowych, ale ila  >  
słabieoia sił nieprzyjacielskich, przy jpwno- 
czesnem oszczędzaniu swoich, to oirtwtecz- 
nie też nic innego nie mówią ludowi.

Bo lud wie —  kończy „Deutsche Ar­
beit” —  że siły nieprzyjacielskie we Fran­
cyi mają na swe usługi świat cały, rosną 
bez porównania prędzej, po doznanej poraa- 
ce podnoszą się raźniej, niż nasze, które 
pod każdym względem liczyć się muszą z 
ograniczonością swych środków i spuścić 
się tylko mogą na ducha panującego w 

szeregach niemieckich i na zrozumienie 
twardej konieczności, która nie dozwala 
nam już wybierać, ale tylko każe wy­

trwać —  do l e p s z e g o  k o ń c a  a l.b.e 
do  u p i  dkn. “

Z pod kielni i trójkąta.
Bar. Burian wystosował swoją notę po­

kojową także do Stolicy św., w tej myśli, 
aby Papież interweniował na rzecz proje­
któw Wiednia. Któreś z pism liberalnych 
wiedeńskich nazwało ten krok „złośliwo­
ścią”, wychodząc zapewne z przekona­
nia, że każda bezpośrednia interwency a 
Papieża byłaby wykorzystaną przez wro­
gów Watykanu, a zwłaszcza przez maso­
nów. Upatrzyliby oni w tem nowe „zŁtmrw 
nie neutralność?* ze strony Stolicy św. Prze­
cież każda wiadomość o zamiarach takiej 
interwencji budziła w sferach trójkąta i 
kielni uajzaciekłejszą kampanię. Gdy wia­
domości takie ukazywały się w czasie nie­
powodzeń koałieyj— -  nazywało się, że Pa­
pież eh ciąłby utrwalić sukcesy niemieckie 
i doprowadzić do pokoju na ich podstawie.

Teraz, gdy karta się odwróciła, z góry 
krzyczą wrogowie Kościoła, że Ojciec św. 
chciałby „uchronić Niemcy przed ostatecz­
ną klęską” .

Po stronie masoneryi łacińskiej osfcc że­
nią Watykanu o „ciche popieranie” Nie­
miec są chlebem powszednim a w -obrzy­
dliwości swej przechodzą wszelkie wyobra­
żenie. Niedawno —  jak donosi ..OivłH G-"t- 
tolica” — „brat” Bosfd piort/o-oW - -o- 
rzystać z obrad „Związku antvnJ miecki v  
go“ , obradującego w Rzymie i przesiał mu 
list pełen obelg na Stolicę Świętą. law. r 
i Leon X pojednali sio ze sobą —  wy­
krzykuje f; natyk atcizmi —  i idą ramię 
w ramio pa zdobycie świata. „Pap ies tw o  i 
jezuityzm złączyły się z potworom nW".'?- 
ckim i wespół z nim walczą, o władztwo 
świata. Potwór walczy za pomocą >>rut»In-aj 
sity gwałtu, który wzbudza grozę —  za po­
mocą wiedzy, kornncyi. durzących ga?-'> 
psychicznej i moralnej trucizny: czarna »n- 
ternaicyona.łka: pawestwo i zakon jo- ni­
tów, za pomocą pełnej namaszczenia rma- 
tra-lności, która kryje w sobie współwinę i 
najgorszą zdradę. Jedno i drugie, gr-^-a- 
ńizm i jezuityzm, napadło na łacińską i 
anglo-saską kulturę, by ją skrępować, u- 
jarzmić i wycisnąć z niej złoto, które włada 
światem” .

Wobec tego wzywał „brat” Pocsi u. ze- 
stników kongresu, b y  zaproponowali głę? >  
wonie, celem zniesienia prawa w gwaro, a- 
cyach, i przez to „okazali swą nieprzeje­
dnaną opozycyę przeciwko najslrabzidoj ■ 
szemu i najchytrzejszemu sprzymierz-:-' o- 
wi, jakiego ma potwór niemiccld we Wło­
szech i w całym świccie”.

Masonorya niemiecka oskarża rów iw :z>  
śnie Papieża o sprzyjanie... koalicji. A  >.vi 
gruncie rzeczy ani m.asonom łacińskim rui, 
gonnaiiskLm nie idzie tym razem o nie-; 

przyjaciół, z którymi rychłą się pogo mą na 
gruncie wspólnej walki 1 chryste .oiim-. .̂u 
a i dzisiaj utrzymują ciche stosunó,:. rd...o 
ofieyalnych „zerwań” . luzie o (-brzucenia 
ł lotem Kościoła, a patryooyzui j. yretek*, 
stem, tak jak był u nich zau

Nieudale podboje.
Jesień roku 1918 _ _ przedsfcu ?a;

się dla Niemców, skreślając nie tylko przy­
gotowane przez nich plany podbojów to,y- 
toryalnych, zdobytych walką orężną, Rez 
także mozolnie opracowanych łamańców^ 
polityki handlowej w postaci Ł zw. ,,g-)- 
spodarczeg® zbratania” sojuszników. Siła' 
k o a lid i. na jłplu .gospodarczem .wcześnifii



K r  Ł w  1 «BA Z4 imćfcesnttt 1915 ró£ » tyr. zra.

•flala się pozna niejniecidm bożkom popyta; cielsko ze sobą, w mayach dyplomatycznych, 
i p ^ n iy  jak militarna przowa^a niepreyja-1 w przejaździe na wschód lub powrocie stamtąd.

■ ciół. Spostrzeżono bftnkruciwo zupt-rne j Rannych nie widać; arystoiuacya angielska 
swych wysiłków wobec przewagi kapita-ji amerykańska ofiarowuje im gościnę w swych 

łów i sił gospodarczych, zespolonych s ic z e - • uroczych willach w Tuskami, w Sorrento, na 
rzej potentatów finansowych całego świata, Sycylii

Żyeie umysłowe płynie nieprzerwani®! łoży­
skiem. Wykłady w uniwersytetach trwają re­
gularnie, przy mniejszym może udziale studen­
tów, powołanych na wojnę, aJe za to^e wzmo­
żonym napływem' kobiet. Dziewczęta młodego 
pokolenia. wychowywane w g-iirmazyach i li­
ceach razem z chłopcami (zajmują osobno ławki 
w tych samych salach), bardzo licznie wstępują 
do uniwersytetów i sięgają po placówki mę­
skie. Adwokatfca jedna'je®t dopiero, pani Tere­
sa Labriola, ałe na,polu medycyny, nauczy

Bankructwa i upadku miast 
oprfowych obawiały się bogate sfery haan- 
hursUlcgo kupiecfcwa, • zdające sobió dobrze
snrawc z tego, że walka łodzi podwodnych [ .. .. .
me może przyczynić się do wzbudzenia mi- i aełsjwa, archeologu wiele nazwisk kob.ecyęh 
łośei i szacunku'w zamorskim świeci© h an -lf^ fY  * *  rozgłosem. Od dwóch lat poreczono 
dlowym, że musi wywołać to, czego obe !kobietom rajęm konduktorek w tramwajach, 
cnie jesteśmy świadkami. Przygotowywano 
sie nie tylko do obecnej ofenzywy, napie­
rającej na óRO kilometrowy front, lecz sku­
piono kapitał dla pogromu gospodarczego, 
opanowano wszbłkie źródła surowca, a krąg 
eerhowania, stosowanego w czasie wojny do 
Niemiec. rozszerzono i wzmocniono na wy

tal,-u*r* podjęcia walki
Odwrót nr>. fronc;e

gospodarczej.
j a i f i i  p p c i ą w n ą ł

aa sobą także odwrót w przygotowanym 
terenie dla watki gospodarczej. Uległość 
aostrysckich, węgierskich, tureckich i buł­
garskich sfer hancilowo-finansowych ustę­
powała wobec dyktatury, z jaka odnoszono 
się do sojuszników, którym ofiarowywana 
pod postacią zbratania więzy gospodarcze. 
Wioderwlie sfery przemysłowe poznały 
się wcześniej na nioszczerości postępowania 
od węgierskich, dla których ocknięciem 
było dooiero veto junkrów piiiskich woboc 
węgierskiego im pop tu ziarna i mąki. któ-

! kobietom zajęcia konduktorek 
a nawfit motorniczych, i podobno wywiąznją 
eię z zadania lepiej od mężczyzn. Jedna nawet, 
rodowita Rzymiaaka, dostała kilka nagród 
miejskich: to wątle, oAmnastoletuie stworzenie, 
o szarym mundurku, z literami S. P. O. Tl. na 
ramifmiu, dzięki zimnej krwi i silnej dłoni, u- 
ratowalo kilkanaście oeób od śmierci.

Sezon teatralny i koncertowy nie. uległ ża­
dnym zmianom; teatry Costanzi i Augusteo 
funkcjonowały normalni©. W roku zeszłym 
Mascagni napisał nową „Rapsodia Sataniea**, 
opiewającą muzyczni© dwoje, któr© Lidya -Bo- 
ręłii odtwarza „na ekran:©**. Kinematograf roz­
wija eię i dochodzi wyżyn prawdziwej sztuki. 
Ostatni* krrocye włoski©, jak Madame Ta"! i ca 
(x dramatu Sordooj z Lidyą BcreEi: jak ..Pic­
cola Fon teu Bcaeca z Frauceseą Bertjnb jak 
„Cencre" (z ^powieści Grazii Deleddyl z Eleo­
norą Duse; jak .Tai*  Viiae“ i „A Santa La­
da" s Kłamcą Stagno-Belfirrdom (cÓTką Gem­
my)

I
dat, jako tom inlesSęcznika „Eroie&“ , książkę [ki, * łefcóryeK moźnaby yraosłć, że e. k. Urząd; nej ze statutem Bady sztuk pięknych przyćmi 
o Polsce. „Wierna Rzeka** ukazała eię w ksiąź- dla -wyżywrania ludności ma zamiar wprowa-’ nistersiwie oświaty. Powołana ona jest do wpi 
co, w  przekładzie p. Janiny Gromskiej. Rzyra-dzió wolny obrót ziemniakami C. k. namiesfcni-! rażenia opinii we wszystkich zaraiorzeniaci
ska „Nu-ova Antologia** drukowała nowele Ma- 
ritma. W pismach florenckich zabiera głos o 
sprawach polskich p, Leonard Kociemski. 
W Bclonfl rozwija działalność publicystyczną 
adwokat tamtejszy, hr. Witołd Olszowski, któ­
ry także objeżdża Włochy z wybitnymi odczy­
tami o Polać©.

KRONIKA.
WTOREK
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Dłr’ j* s ó  saia ; * 4 z i»  1 2  m. 0 9 .

otwo krajowy Urząd gospodarczy wyjaśnia, że j prawodawczych, administrafcy jnyc-h i orjraninw 
powyższe .informaeye nie odpowiadają rzeczy-; e.yjaych w zafereslo wszelkich spraw artystyc* 
Wist ości. Gały bowiem tegoroczny zbiór zie- j nych. Rada sztuk pięknych składać ale będzie 
mniaków zoetal rozporządzeniem c. k. Urzędu i z 15 przedstawicieli: architektury, malarstwa, 
dba wyżywienia ludności w Wiedniu z dnia 22 j rzeźby, sztiik graficznych i zdobniczych, koo- 
czerwca 1918 Dz. p. p. Nr 231, podobnie jak j  sorw.cyi zabytków przeszłości, lauzeclogii, kr* 
.w przyszłym okresie gospodarczym, zajęty na < joznawstwn, literatury, muzyki, teatru, histo-
rzecz państwa i wołny obrót tym produktem 
jest zakazany. By ułatwić jednak konsumen­
tom zaopatrywanie się w ziemniaki na zimę, 
zamierzono jest wydanie w najbliższym czasie 
odpowiednich zarządzeń, w myśl których kon­
sumenci pod pewnymi warunkami będą mogH 
zaopatrywać się W ziemniaki bezpoś rodnio u 
-producentów. Zarządzenie to zostanie wcześnie 
podane do publicznej wiadomości.

Ze względu więc uft sprowadzić się mające 
ułatwienie nałoży zanćocltać zakupywania zie­
mniaków w drodze handlu pokątnego, gdyż 
tego rodzaju gorączkowa, zbytnia zapofciegii- 

tylko ten pktrtok, że niepotrzebni©

to arcydzieła gry setsrinnej, malowni- 28 b. m. 
i ©pracowania tnohnicznego. Warunki j Jat.ro „Zaczarowane koto** z p. Rotter w rok 

’ kłimatycane Włoch, nadzwyczaj przejrzyste po-: młynarki, a pną Walewską jako Maciusiem.
. ezoścł

rrch konkurcncTę zwalczać miały eła -
ehronne Rzeszy, szukając równocześnie  ̂ si0ńce, światłe, a przvtoni przenidn-1 REKWIZYCYA DZWONÓW. Magistrat ko-
rynknw zbetu dla swej produkcyi na obsza- |Włły krajobraz — ułatwiają zadanie, ałe wsoół- mimikiije następujący reskrypt namiestnictwa 
rze Węgter. _ _ (dziada inteibrettoya mettcfnr?-en-seene‘ów, z kłó- de wszystkłch c. k. sta.roetw , matrietratu w

Dyplomaci pięści dali się poznać me pr»wie każdy jest artystą w wvhorw i Krakowi© i zarządu imasta Lwowa: Gazeta
tylko w  polityce od 0ber-03tu flo krańców i geeł) ; opanowania efektów dramaty- „Grazer Yorksblatt" przyniosła w Nr 50 z 21
Ukrainy, lecz także w postnej apotaohW j czne.fotogmOfiriycb. Eleonora 
zbratania gospodatczego „Rcisendcrów^ , 1 chłoptei, matki w „Cen°te“ , (  PnT̂ ier“  ̂ (
pracujących dla eksporta i ujarzmienia _ w.vci«ka tz y  w kinornatograLe 
swvch przyjaciół, ał.r później przeciwstu.- jńegdyś na scenie.

f. arkzt*.
Z TEATRU IM, Sł OWACKIEGO komuni 

kują: Znany kult Fredry w imszetn mieście zna- j wośó ma 
lazł wyra® w powodzeniu wznowionych obe- podbija się ©eno, a nadto przez zakupno więk- 
cnie „I-łrzyjaciół**. Kraków jest na ziemiach łZej flości bardzo jeszcze niodojrzałych i wsku- 
polskich jedzmy, gdzie arcy twory ojca naszej j tok tego łatwo ulegających zepsuciu ziomnia- 
koaaedyi cieszą się najwięltszem powodzeniem, jtów  wyrządza się dotkliwą szkodę nietylko 
dowodem tego zawsze pełne sukcesu eykle wiaratemn gospodarstwu, lecz ta-kże utrudnia się 

, wznowień „Jowialskiego'‘, „Ślubów panioń- ^  -wysokim stewinśu aprowiza.cyę. 
ikiob“, „Zemsty" i m. To też idąc za tą'tan-| ZNOWU BRAK DRUKÓW. U różnych władz 
d-encyą naszej publiczności, djTekcya teatru w czasach obecnych przez dingśe tygodnie 
im. Słowackiego częściej, niż inne, sięga do j nieraz bralcuje psotrzebnych druków i fomrała-
skarbnky Fredroiwskiej, a gorące parzyjęcie Or r,.;y, z powoda czego parblicsność narażona jest
statnio wystawionych „Przyjaciół** śwlidczy o na straty i przykrości 1 cierpi ni© za swoje wi- 
sIttS7.TK>ścl tego kieruffifcu. „Przyjaciele" powtó- ^y. Brak było w dyrek.cyi polieyi druków na- 
r-zeni będą w b. tygodniu tylko- dwukrotnie: paszporty pftez dlugii czas, obecoie zaów, jak 
dzisiaj i we czwarteli 26 b. m., ustępując miej- słychać, w komisy ach zaeiłkowyeh panuje brak
&ca atrakc-yjnnej nowości — „Wyznaniu** B. formularzy na prośby o zasiłki -dla inwalidów.
Godtezyńskiego, przygotowanemu na sobotę Wedle noweli do ustawy zasiłkowej z dnia 81

marca b. r. zgłoszenia o zasiłki mają być wno­
szone na tyeh formularzach, których właśnie,
iak nas kifereuiją, krakaj©. Opóźnieni© nade­
słania dttrków może być powodem, te zasiłki 
przyznane będą dopiero od dnia. wniesienia po­
dania, a nie od czseu wejścia w tycie ustawy, 
t. j. od 1 kwietnia b. r. Czy błnynkratyczne przy

rić w walce gospodarczej t koalicyą wi 
kszo siły. Podbój ten także się ni© udał. 
odwrót armii uprzedza powolny odwrót 
pmskieh dr.ktatorów gospodarczych któ 
rzy na giełdzie świata spostrzegają demtę 
swoich wali > rów, widzą strzeoT 
szczor.ych przez nich planów zaborczości 
zalecające odwrót, z goryczą nieu

pomocy formniar-iy załatwienia apra-w doty-
Duse. w roli stycznia 1918 naetępującą wiadomość: Armia czących eszysteacyi nędzą przeciśniętych łudzi,

ICenerę*‘^(JPof*ier“ '', j już ru© potrzebuje dzwonów. Jak się dowiaduje jest konieuzne?
tal;samo, jak i ,.Mag>ar Kurrr“, armia rozporządza jut tak STRZAŁY DO BANDYTÓW. Onegdaj o go-

| wielkimi zapasami kruszcu te dalsza rekwizy- dżinie 2 min. 15 nad ranem zajechał na tutek
Literatura ma, oczywiście, silne Zabarwienie | r.ya części składowych budynków kościelnych szy dworzec towarowr ciężarowy pociąg, któ- 

wojenne. Ńa pierw? z c-m mieiscu poeta, kt/.n- ! 5 ótswodów oleazuje się na razie niepotrzebna. ry zatrzomał się przeć tsurâ ą wjwdową. Peł-
porewciwszy w dnin 5 maja 1915 roku swe Takie i podobne z reeczywiert-ym stahwn noczy niący tam służbę plutonowy polieyi spostrzegł,
spłwidid ienlation od spraw tego świr.ta, stał niezgodne notatki prasy wzbudzają u ludności że jakU człowiek wysunął się * t k m n o & i i za-

trybuneiB hidowym. „'Maior1* O ab i i i "  mylne moi omanie, jakol>v wpół,rachowanie kru- czołgał się pud waarun, potem przybyłe około

interosn. R. W. Xj potl niebo i stamtpd n>»lagi;je patryotyrane, a
.dal cięło di Trłe-

ryi sztuki, estetyki, oraz nauczania arytsty­
cznego.

„ZJEDNOCZONA — NIEPODLEGŁA*. Tym 
dniami wystawiono w paryskim Luwrze wzory 
nowego sztandaru polskiego, który ma bvć oflar 
rowany pierwszemu batalionowi strzelców pot 
sko-amerykańskich. Prawa strona standaru nas 
w krzyż wojskowy ułożone cztery pola aaaaaau­
tów©. Na czterech tych polach, po rogach, czte­
ry orły biiiie, haftowane, srebnne. Pośrodka 
sztandaru wiestLe© z liści laurowy eh haftowany 
ar ab ram. W pośrodku wieńca w potn amaranto- 
wenĘ Bapls: „L Bataffion Strzelców**, a na dwu 
białych polach „1797 i 1917“ . Rok pierwszy 
1797, przypomina pamiętną datę powstania J* 
gkmów Dąbrowskiego, rok 1917 wyobraża rok 
powstania aradi pilskiej we Francji Na lewej 
stronie ten saaa podział pól z tą różnicą, ii po­
środku, poi© więkata amarantowe, zajmuje wi­
zerunek orła białego, haftowanegt* wibrem, w 
blaskach promieni sad orłem napie: „Zjednocz©- 
na“ , a pod orłem „Niepodległa4*. Freudzie I 
klamry d dcaewca srebrne, na eztrbk-a pięknie 
modciowasiy orzeł biaiy. Sztandas ton został 
wykonany według wzorów, opracowanych prz*u 
maną aetretkę poteka, p. Korab-Morcere.

BANDYTYZM W  KRAJU. '„Kutym- L wów  
Błri** donosi: We wsi Hodowie, w powiecie Zbo­
rów, W nocy z 14 na 15 b. m. wykonano zamach 
na żyd© fr. Jana Mosiowiczm Ktoś, na raric 
niowytropiony, ruueił granat ręczny, ezy booo 
bę. CbybFi* on* celu i z»mia«t do uuętna 
mieszkania, padła pod okno.' wywołując okca 
pną w cis>y nocnej dct.onacyę. Odłamki powy­
bijały mkną i poczyniły znaki w ścianach, ma 
wet wewnętrznych. Ocalenie zawdzięcza p. Jas 
Misiewicz jodynie ctemności. któr© nie dozwo­
liły złoczyńcy trafić w okno i poatalru rzucić 
do wnętrza. Po wy Imchu padły jeszcze cztery 
strzały karabinowe ze znaczniejszego już od­
dalenia. Rano znaleziono obok dworu dntgi rę­
czny granat, zapewne wprzód rzucony, który 
jedak or© eksplodował. Żandamc-rys- wdrożyła 
Sedztwo.

UKRAINTZACYA PODLASIA. Jeden z oby­
wateli polskich w ten sposób opisuje obecna 

, stosunki na Podla- iu: Tam, gdzie była Polska, 
nrmdurach. c-ł>ecn.:e I,5<raina. Komisarz nowCgu „pań- 

zatelefoeiował © paPm©. j Btwa‘* w Białej zabrcui-ł mt,-mówić‘po poI?Vn.
18 iołnforzy j Objaśnił go, te w urzędzie i szkole pub licznej

chów miedzianych i rekwizycyi dzonów, leez pofley-jnych. Bandyci, 
mocno napuszone msnrfesry „dal eieł© di Trm- także na wszrfkie inne środki stosowane w ce- ( odokać. PoKcjtuwi do ncjeKającyco asui.w po-1 wejch »osnodarzv *e Polaków ąarlmje sl© ja- 
"te**, które grzuca z wyżyn na adowy odnoś©reh j ln uzyskania kruszców na cele wojenne. , j ścigu kflkadzieriat strzałów, które jednak chy- [ |c0 p^i,Lnvcli“ 'mń^twa -nł'-ań«kree0 że w
hrdów. PedoMM jedregu taktero wzlotu, w sbi- j Wskutek roskiypta inlniatorBtwj. obrony kra- biły. Wszyscy zdołattłSbiedż. Okant-ło się, *e j rozpóiśnizoń  ̂lifrtmana** Skoro«adśfci<%»«

m a ły  f e l i e t o n .

W  W O feB ftyn i J?ZY7ITłe. ŻW* o ^ - r m y ,  etrarał oko. oe nawrtmm md 1 jowoj z 25 marca 1918, wydiwtegc na proś'>ę obrałmwiJi trzy wagony, Kwlńwrająe top z sobą.
/  '  . . , wiąe, ewwte, a gęoto te.tta ojczyźnie przypomi-; ndnietorstwa wojny, ozna jmia sŁ*, źe nmoćra»> i MAŁOLETNI WŁAMYWACZE. Organa poii-

W początkach wojny — doooei jtden i  ko- w d^ieie: „La I.cda sou za bowanie kruszców przez saraąd wojskowy Jest cyi arewstezwały wcaoraj popohidmu U-letńiego
respondentów — w Rzymie i znaczniejszych efano** (Loda 4** łniHylzifl*-'). Traytemowy o- l nadal stale, wielki© i p8«>©. 2taraa«m poiwa Feliksa Dudzakowektegę, 12-letniogo Józefa
■dastach włoskich pozamałowywano Maratfe jtwór w sbytkownem wydania rawier* sea- jśłę pouczyć w edpcYiedęd sposób ladnośś, a Krata i 13-łetniogo Jana Zafigma, którzy wia­
ta niebiesko cfla osteoinośo, w raaie borabw- j fątaJno-flluzoftez.ne pfweśyrta. które rożtar-ląją , *■ miarę patz ôłTy takio powesególEycti obo- pi-̂ ;
dewania. Czas upływał bomby nie zawttaiy, ‘ »?© w końcu w narodowe rewtadykacye tatara, wlażsąyob, w celu nBnmtjcła przeaakód przy siowej i
powłoka niebiehka ścierała się z© szkła po- i l kitka hurdao piękstyob opwów bćhatawki^ rehwiayeyi krnzęów. J —
maht. Obecnie wszystkie pAwie latarni© <>i*y-, imierri żołnierzy-lotnik ów. Prócz tego wydaje NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ta dup ze ś. 
ik a iy  swe przyrodzone barwy, gdzhłibgdzie je-1 ppałtny patryotyezne: do króla, do królowej, br3.fi Lutosławskich, zamordowanych 
w  jakiś szczątek w brudno szafirowe pasy

widząc tę silę,  ̂zaczęli: r̂ołno porozumiewać się jedynie w języku nrw 
nciekających dali. w p©- , wrjch gosnodarzc: że Pola]

oporna hrdoość 'pnTską można wywłaszczyć.
MORDERCA K S . 'SAN G U S ZK I. Z K ijo w a  do- 

tuszą do „G oń ca  K ra l-ow sk iego“ : Za. czssów 
bols7.ewickich na Ukrainie, z wiazmaia żyta- 
m-krśkiego Tsctnkli wraz % innvmi Tny -̂fc-pc*. 

d© jednego se ukieyów rnwy, ul. Mo-, nrri 1 mordercy ks. RoKana Sanguszki. Częśś
 skradli dwa zwoje piótn*. Tłótao sprae-jabiejrów ujęto, mordercy zaś z a p i s a l i  s i c  de

* drfi pęirueg stróżce zX  290 koron. Dochodzenia j f.zprwcfl-.ej gwardyi i stacli o ni'--n zaginał. Nic- 
P- w toku. dawno w czasie oldawy na Knrenlówc© are©sto-

<I» J | ■- « -  7“  _Prze* PGMYSl-OWA POSLUGACZKA. Niejaka ;wano nieiak:oęro Sofrona Smwcz.n!'©, !-t.-’.rr p©
do generał wstaw Ba, a każdy nowy utwór Ga- m d bolssewtck) w Moskwie, odbedzm etą wo Magdatona Koza zgodziła się za gshigftozkę (eiu4raem''Stótó»lu przyznał si. *

przypomina, ciiwaiebDy zabytek, ostr' żaościo- hriela d-Annunzia, specyainym drukiem ogła- ’ czwartek dnia 26 b. m. e
we wysiłki ,,ciive? romani". , 'ązany w „Corriero delła ©ra“, to wypadek arty- w kościele-św. Anny.

To sarno, mniej więcej ■ dzieje się w spra- i styczny i społeczny.- } ZAOPATRZENIE LUDNOŚCI
wacii duchowych. Wojna weszła w bieg j gem Benetll napisał cieszący się wicTkiem. tfłLSO. Adnwcfetracya

no uioruerstw*.
o d zk ie  10 raoo ^  pewn©} Ludwiki W. przy ul. R adzhyiBow - j Odstaw iono go do Ż'--trmv~rza.

f slcioj. Nie długo jednak -i niezfoyt ciężko tam { hCTF.L Pt>Ł8XI W  \VT> ? ^  .Lak douczą pf-
n r  M l  a A f t r a r s

życia. Tak mało »io jej ta odcan- powodzeniem utwór patayotyezny „Altare** (Oł-1 rdkuja narp: Kied-y w mćesb
ów“ jest tarz). W ostatnioj powieści Grazzi Dele-idy jo ceny mk-sa w  skłonach iwa! (NadiTirernam, że istnienie „ogonków" jes t tarz). W ostatniej powieści Grar.a Dele-idy 

we \Vloc»eeh nieznane, ka rty  cblelmw© wpro- . (T/hjćondio Bell*ottv©to) potręeana też. jest woj- 
wadzoDO n'cu. -.vno i nife w szędzie; jedynym o-.na. acz ubocznie. M.nóetwo drugorzędnych au- 
.gr*.r>'c-zeniem żywności o wem jest zakaz wynie- torów i autorek zasypuje tygodniki i nuasięcz- 
ka -ia ciast z mąki i cukru, co cukiernicy za-t nilu obrazkami w o jen D ym i Opuszczone ogni- 
■tę-pują doskonale mąką k:ię?.tanową i mio- <iko domowe, płaezące dzieci — oto motywy, 
dc tu —  oraz dwa dni bezmięsne, czwartki i : poruszające najsilniej struny emocyonalibe W io - 
piątki"'. G dyby  nie mundury włoskie, i cudzo>! eh ów. Mają cmi niezmmrnle rozwinięte uczu- 
juemsl.ie, g d y b y -nie codzienne wrzaski rosnosi- cie rodzinne, kult domu i związków sordecz- 
eieli gazet: ..('om anica io  officiaie, notizie della  nych. Nierzadkie są wypadki, że surowy ofi-

ju ceny mięsa w  skłapach i jatkach rzeźniczych aeeeiatowano.
szybko wzwwtaly i dochodziły już do 13 i 20 i PORZUCONE DZIECIĘ. W domu przy nL Ja­

t a

ręc©
i  stanie sic nTacówke !'.ak 

| zńiu. Nałoży mieć, nadziej©, że ujawnienie tycb 
planów — uranie niehezi.iicczoństwo.

gumra**. możnaby zapomnieć, że 
bidzie walcn. ciernia i umicra-ja.

gdzieś tam ccr w „trkicei** (okopie), atakowany dniem i
i nocą, kiedy każdej ekwii waży się życic

: koron za kiiogram, pw®yd}®tn miasta, w m y ś l. bionowskich L 28 steią.cst, Katarzyną Suikow- ' » — o , p  t r a a r e r y  ■„
opinii komisy i aąnrowśzaciyjBej i Rady gospedar- ,ka ze SwWilt, perzncifei swą jedmo^gr.dnio- w * i t ‘ .V; ^
ezej z dnia 16 maja b r„ postanowiło chwycić wą efeeeskę i zbiegła. Niebawem tagana połjnyi! ^  u ^  ^
Tę mnogo środka. Polecono admitóstracyi ak- łą areezUwlly. *wtła*™ ^  TC'*l'k orM S*>r/£" |W lh'mn-
yzy, pod ząrządem ' Jktórej znajda ją się dwa; ZABŁĄKAŃ, ZAJBŁĄKANA DZIEWCZYNKA. Todczaa |

Corso, Jen nerw życia wspóh żernego Rzy­
mu 
do 
w:
»e sa jaiblicaiośi-;©. Aż na ulicę wyległy „trat- [ matyrcwiym kapitan, który zbiegł z pola walki 
tonc‘‘; kelnerzy obnoszą na pćTmisksch „von-. w popłcdfcu kłęałri, wraea na drogę obowiązku 
gole** i „przt.i nr.-:>f>lpłaai“ ; przeiewa się złoci- [ pod wpływem azezobiota eóreezki: Gd złe m m  
3te wino z Marino i Fra©eatŁ Imedale zasługi? mma ©bieeala, ta das® mś *4ę

Prz©d cafe Aratmo, w którem kują się i oh- bawić niirl, gdy wrócim!? 
rabie ją sprawy Itzymu. tłum bywa tak gęsty, 
ie tamuje ruch kołowy, a chodnikami przejść 
niepodobna. Lody we wszystkich postaciach:
„chssate** i „pezzi duri'* barwią się na stoii- 
kac-li wśród wacl>:?.Tzy niewieścich. W wiBł Bor- 
gbesc gra m uzyka^ przejeżdżają zwolna powa­
ży. W szystk ie  Włosrri — czy to damy rra -

j wnogo czasu ceny mebli oraz sprzętów domo­
wych podniosły się bardzo znacznie. Stare ł

warsztaty pracy rzeźniczej, k j. rzeźnia i tsr-! oatgśta^ó tar ja  w piątek zbłąkała się w Kra- j zau™ nicbte, jak-.e dawnlejnie znajdowały 
gorwica m lejek a, ahy zajęła ai© bidom bydła kowie fletnia Stanisława KuridetjJra, eór ica l^Y1? T f"1* “ a-Twcow — obeCTwa ..osztnją
i wyrębom tańszego mięsa wo wlnemion zarzą-1 c»Wka wioćciamea ze Słonmik w Królestwie ! dr0i0L m;- n w e- isowe zaa meble kosa.ują dzm
dzi©. Dnia 1 czerwca b. r. otwarto o Am jatek ji doł^d jej ni© odnaleziono, 
dla wyrębu mięaa i dwie dla sprzedały watlin. OBŁAWA. W niedzielę dyrekeya imflnyi za- 

i i śmierć wkoło niego, znajdue czae, by nalure- { W ciągu mł«Biąw Iipća otwarto jeszez© dalsze rządnaa obławę. Aresstowano 80 oec*b, w tem
dczsrteińw. Epizodem obławy było oto-

 ppzez wojsko huśtawek przy uL Star->
wiślnej koło treeeiogo moet-u i aresztowanie 

spaaedajo się po 11 kor„ a z przednich po 9 ker. So&i nc«wtróków zabawy,
za 1, kg. Ceny te w- porównaniu z e«aa*ni w ja- -z KRONIKI POLICYJNEJ. Areśziowano 
tkach i skłepach rzetnicaydi są aś&sze o 3,̂  4. 27-łobaiego Józefa KoeUra z* kradzioż instm-
i 5 kor. na jednyza kJogramta. , mwWu nruzycaneĝ o, będącego własnością cc-

moehoitów, ezy .^art lne“ wybiegły na

Bfuzea państwowe -otwiera**© są i  tatro- 
żucśeiami; cecniojmre dzieła sztuki pochowano 
lub oszańcowano w ortarmr-pśaoku. Muzea W a­
tykanu ftttrkeyooają attpc-łtóe normałułc.

Na zakończenie oprawy polski©. Od ptan rso- 
g« dnia wpjey Wfećfey w  jęły stsiMłwLiŁo, któ­
re określali kołcpio wszyśey następujący pre­
mierzy: SaJaadra, Botelli, Orlandą. Zawiązały

przechadzkę po e.a!odzienńcj pracy — o-lziane^ię koartety „Fro Pcłetó*", aa Móryeh cnłe 
są podług ostatnimi mody. z bzykiem Paryża-jsapnęli tak wybitni ludzie, jak jd‘AunrrH»i±o, 
neic. Brzękają szablami smukli ofieeiowie, „te- Luigi Luzzn.tr, byiy prezes ministrów, depu-

* *  ^  ł > Ł ^  L        T  , . L t ! __ T ._  i  L  T  - v r ł ______ł  „ t a  - 4   T*Hentlnl*1. w zuchowato na ramię zarzuconych 
pelerynach. Niejeden z tych elegantów zaglą­
dał już śmierci w cezy i teraz wpada tiłkodo 
etoiic-y na parę dni urlopu, między jedną no­

towany LaWkłla * t. d. Niezależnie od poli­
tyki w narodzie włoskim Zakorzeniona jest 
nietylko żywa sympartya, ale i głębokie odczu­
cie „tragedyi Polnki Dzionnild stoją otworem, 

tyczką a drugą. Niejednemu zwisa pusty rę-ldla kaidego, kto chce głos w te kwestyi ża­
ka w u munduruj ri)/j©ir©mu czernieje na czole f bierąć. • Dwie zasługi dla skrawy polskiej. po- 
przc-pr.ska. kryjąca płomienną oczy, na zawsze i kłada znany publicysta, Dr Riccardo 01ivi, 
zagasłe. Mntka. siostra, albo narzeczona pro- (współpracownik „Comere dełła Sera**. W  Hcz- 
wiuizi go za rękę; ?zm©r cichej weneraeyi po-; nych artykułach, drukowanych po rozmaitych 
wsttrje przy przejściu młodocianego kaleki.

Barwią się wszelkich rodzajów uniformy 
sprzymierzeńcze: tu Francuzi, w błękitach, w
czerwonych, ziptem szjfych czapkach lub zgo­
ła w beretach sks.TTttltnyeh, fantazyjni© zdar- j dzie pp. dvieh, ho s*rów*o ojciee Dra Ry­
tych z czoła; orodnl Belgowie w szafirewem (szarda, profesor prawa międzymrodowege, 
sekt.;©, leszezo dclej Anwiykani© w kapciu-. Luiga, jak dziad i  pradziad jego, naeiehai

pismach, zasnajamia rodaków z prawdą o Poł- 
s«e, a. talect autora i popularność jego imienia 
nadają szczególną wagę.tym artyknlom. Przy­
jaźń dla Polski jest zresztą dzaedzkana w ro-

szach cow-boyów. Anglicy w ~mundurach khaki, I rządu aarodowego w Trerfeo, weieayli 
Rosj^ni©.,odróżniający się od Anglików szero-‘ przy ramienia z Polakami, 
kmnu szlifami, Serbowie w niesłychanej formy j i naszą**. 
t żakach — wszy*iko to ^■aaieszan© przyj*, j *T TłflPTtT* l

waszą wolauść 

JŁtewi.taeeS

Lkłabar jatek jeet, jak,widać, jmf banbzo po- w  lijanezjreaeŁ w Kiólestwio.
ważną i jako regulator cery  zsobife wiole, al-, ,
bowiem mięso w dótaJłteasj sprtedaży nietylko | ' _  _  . , j. , , ■ .
od ciiYdJi otwarcia jatek nie powiło w górę, ale - *  °  ' 28 ®‘,łd*Ł
w wiełn jatkach i sklepach rzeźniczych spadło' PfiŻCU ZJAZDEM T. S, L. W PSZE51YŚLU, 
ido 16, a nawet 14 kor. za kilogram. - j Otrzyaiujemy naatępojąey komunikat: Ujwasza

W ciąga trzeeh raiiretecT swego ietoieaiia, Ł, j. ‘ «ię ufuzejmś© pp, delegatów i członków Zarzą- 
łr ciągu czerwca, łipca i sierpnia, zarząd jatek da -głównego T. &. L., którzy wuzma adział 
i masarni miejskiej otrsymał i o. k. gal. Za- ‘ w waJaym sjeźdnie w Przemyślu w dniach 27 
kładu obrotu bydłem: a)byd3a rogatego 2408 do 29 u. i ł ,  by *waa po -przybyciu do Prẑ w

bajońskie sumy. Na porząund umeblowanie śrw> 
dniego mieszkania wydać dziś trzeba kilkadzie­
siąt tysięcy. Główną przyczyną drożyzny są 
spekulanci, skupuj.ąey używane meble i sprzęty 
domowe. Liczba tych handlarzy wteosia niesły­
chanie. W każdym prawie domu mieści : ię ohe- 
caio „magazyn kupna i sprzedaży mebli, anty­
ków, iafatów lombardowych** — wuzyńtko ra­
zem jakc jedno ^irzedsiębiwotwo". Właściciela 
ieh wy zyskują obecnie powrót masowy uchodź­
ców z Rosy' i 2 dnia na dzień podnoszą emy.

SSrCTOGdŁY KATASTROFY W  WOBŁ© 
ŁBR9UORP1E. W ehwili ryioiełm, t. j. naę- 
dzy goBł 11 a 12 w pohtdso*., by to zajętymi 
w 'obrębi* dbjekta nr. 143, gdńa nastąpiła ©ta 
•płozya, 417 rcbotnflców f  robotnic. Ogroujagr 
roHofetTaroi płomień 4ag&»ty w mgnieniu ok» 
ogarnął całą przestrzeń, paląc na miśjwa i eię- 
4bo raniąo nieraesęś&wców. W objekcie na- 143 
zajęte byłr robotnice sal:iadameo[. pabnkńw da

b) deląt 367 eztitk; e) świń 869 sątfik. i tnyśla zgtaazafi się w komifryi kwatórunLówej, łnaek drobf.oj .am-jaiicyl W czasie pracy v/yhn-
w ja- która imzędowąć będsde n* dworcu kedajowym ^cida prawdopodobni© jedna niska, a od płomtaW ciągu tych trzech um ś̂ęcy sprzednuo .. .... 

tkach miejskich: a) mięsa wołowego — 194.615 w peWiźu głównego wyjńóa pod przowodni- 
kg.; b) mjęsa owteccgó — 10.782 kg.; ożyli rrv- ’ tewem nacsełaego kwatermisteża zjazdu, r. bad. 
żem mięsa 204.757 kg.; ©.) wyrobów masarskich \ NśębiiS0w»eń*skieg». P© okaowd© mandatu, u- 
14.511 kg. Ponieważ w tym czasie rzeźrricy j Jaawnabjąeego do óttóała w zjeździć, otrzy®*© 
sprzodali mniej więcaj 700.000 kg. mięsa, przo-. ji pp. delegaci (tłd) legrtymacy©, na ycd. ra­
to bazuje się, ta admirsUtnŁcya miejska rss- * wi© któryeh będą mogił zająć wekazaaą kwaio- 
cfla na targ blisko jedną oawartą cz^ć ndę*a, t rę. Od tejż© kooJer-ź otrzymają ©dzMkę szese- 
jaką óboenie konsumuje Kraków, czyli ź« za- ,■ gólowy pregnao ajazohi i wykaz lokali, w kió- 
opatrywała około 50.000 mieszkańców w mięso. ' ryefe komket zamówił dia pp. tóegtaów (tek) 

W  Ctegu tych trzech miesięcy okrem istnie-{śniadania, obiady I kotacy* po zmźonyeh eę- 
nia obrót kasowy- w jsctkaeh ma«$0kfcłi i uaeh. Zwraca się wwagę, ta powinięda komleyl
ezył kwotę 10.000.000 kor.

W ten sposób jatki ił, mające początkowo 
charakter regulatora eea, w oiągu krótkiego 
eaasu rozrosły się i stały ś ą  wielką ap; 
akcyą »prowiia©yjcgŁ 

ZĄKUPMO ZIEMNIAKÓW. W  rG*ą. Nrow 
skieę" ©zytanof: €. k. nBomestefetw* krajowy 
Urząd gospodarczy koanuoikujeł Prred kila

twaterankówej na dwoi w kełejowym znoiło­
by narazić pp. delegatów ftki) aa niespodzian­
ki, za która komiw* ais bierze odpoWiedziai-
Ĥ C5|f

POWRÓT 7AKGł«ÓW. Do Lubłiaa przybyło 
dfetah OO. Kamditów Bosweh, L«**y «*fr- 
ifl aa state w końasta p&-kam«ikkim.

PO LSKA  R>JJA SZT U K  P IĘ K N Y C H . J fo ­

nia zajął się natychmiast ptc-jh, nagtoni? lżony 
tom w workach. Proch palący iię wywołuje 
temperaturę do 2000 stop. C. dochodzącą. W  
takiej teaf-eeatarce. Inurśe aatye^ęiaet giną, 
Robotnicê  którj-m się udało wydostać na dwói; 
były sfiasźnje popalono. Tłumienie ogurla by­
ło utrudnione, tak, ta poi ar udało się stlumió 
dopiero okoje gedwny 4 popełudniu. Słychać, 
M drowi budynku były poża*ujk»o, aby to- 
botsie© nie mogły wcąeńniej wychodzić na #- 
tdad i to spotęgowało katastrofę, w której 
Utraciło iycśe 882 osób.

Według jnioimacyi, otrzymanej przez, ..Ga* 
Porarmą", zatrudnieni byli w fabryce wolłes* 
dorfakiej przaważni© polscy robotoiejr i ro> 
botntee.

NIEMCY. MIĘDZY SOBĄ. „Ncue Ztg.*1 łon* 
si: W  dtcłiey Bawary! zdarzy! się nwfcępającf 
wypadek: „FddwebeŁ »  CBdeuburg*, PnsiflS

ste ttu ..1it .zuh
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w gospodzie, te Bawc-rcĄ 
front cm, lecz także i w ,nw 
śpią tylko i leniuchują. W!;r 
to po mieście i w-aetaOior.zYia '■'■ 
dom, żądając wydania ięM-rL ’ 
siała Prusaka w ;_ i:K  w o jru ; j  
kordonem odprowadziła go do kr, 
czona publiczność wybiła wszys 
iomu*.

r ]j '.yjświSs-YU 
sie r

Ci ’tstro-węglerski.
Wiedeń, 24' września,. 

tciTowo don-osza <lu.La 23 września:
; • i <". . ;u 

'i'. Pnzwśoie- 
o okna tere

! • i -
i eyeh na 
i ..u’ :
; r-4nl :ir

.h. to jest Serbów, Chorwatów, Buł-
•, i ; o v , ó w  a także <’:•. -r-hów, żyi;>- 

rosyLkićj. k.-rzrozenie to u- 
- r w  ' ’ • CJŚOi?

v ! rbicli reiik-? r- ów.

31'; U 
1-

Znwfadowiersla i komunikaty. 
SPRZED AŻ GĘSI. Me ais trat komunikuje: 

Ponieważ okazało się, że gęsi sprowadzane 
przez gminę i sprzedawane na placu Jabłonow -, 
ekirh, wykupują handlarze, by je 1

Szef s>zt. irenerar&astt.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 24 września. 

Urzędowy donoszą dnia 23 września: 
Grupa ks. łtupreehta. W  czasie miejsco­

wego przedsięwzięcia aa południe ud Nieu- 
Chapeiłe wzięliśmy jeńców. Czynność

dawać na placach targowych no cenie o
39 koron wyższej, więc od nadliższego czwar­
tku sprzedawać się będzie gęsi tylko tym mie- 
.Bzkąńeom, którzy przed czwartkiem, na pod­
stawie legitymacji, otrzymają 
'fnicjr-kieiu biurze apiowżzacyjiiem,
12, drzwi Ne 9. carter. , -

20 do i ożywiła się między Yprea a La
Bassee, po obu stcocach Scarpy i na połu­
dni z od Marąuois.

Grupa gen. von

:rbó A 
Berlin. B. kor.

T.lHCAK 
Wolff. JąI;

SKOŃCZONA. 
: się dowiadu­

jemy, minisku' U e l f f e r i c h  na swój wnio­
sek żostił z ł o ż on.y z m.is.y.i renrozen- 
tacyi dyplomatycznej Niemiec p r z y  r z ą ­
dz i e  r o s y j s k i m .  Na życzenie kancle­
rza państwa oświadczył Helfferich gotowość 
podjęcia dawnej swojej ©zyaności, miaao- 
wiicie prowadzenia dalej gospodarczych prac 
przygotowawczych dla rokowań pokojo*- 
wych.

Boelina. Na odcinkach 
asy nate w i na wschód i na południowy y/schód od 
uL Poselska Upeliy, jakoteż między potokiem Głnhmon 

a Sotnme walka artyleryi wzmogła się po 
! południu znów do znacznej sity. Ataki pie- 

r.-T A ; choty nieprzyjacielskiej ,na nasze linie na
m -.ołudniowy wsęhód od Epefcy odparliśmy.

Dnia 29 b. m zmarła w Otwoaku pod War- pgjgknie dniach poprzednich, także
ezawą znana artystka-w^biarka. T o U a  Ger-|. sarfe^lrfe odznaczyła się druga ^  ^  na,>rzód rozoatreoue co
to w i c zowna,  P— ywszy lat 87, brudzona , ^ rdyi. W nocy nie ustawała

silna czynność ogniowa. W  czasie etloąo-
lat 57. Urodzona 

na Ukrainie, od wuzeJnej młodości dając folgę
talentowi i zamiłowaniu artystycznym, poświę- hn}OBycj| BOCnVch ataków na wschód od 
ciła się rzeźbie i niebawem w rzędzie kobiet, i E hy usa(|owil sie nieprzyjaciel w nbrlrtó- 
które jęły się dłuta, jak ś.-p. Rohnwtowska, j - - *- —- - ~
Gepsor.ówna, Andriollowa,
Btanowteko. • Pierwszą wybitną pracą, którą 
rwrći-iłn na siebie uwagę, był doskonały fra-

Rusiifflskl nsst^ca trenu w areszcie.
Jassy. B. kor. Urzędowo. Król F o r d  ■■ 

naod , jako najwyższy wódz, u k a r a ł  
k r ó l e w i c z a  K a r o l a  75-dtdowym ści­
słym aresztem za przekroczenie przepisów 
wojskowych: Odsiadywanie kary już się
roz;ioczęło. Czyny stojące w związku z tein

L p. B-ownuitowska,1 rv:eb 'częściach rowów. Nad Oise wałki na 
zajęła Przodujące ^ , u prz8d p o ^ c y ^ L

Gmpa nieniaeekieęro następcy trwoń Mię­
dzy Aillette a Ahaą osłabła wczoraj czyn­
ność bojowa. W  Szampanii walki wywiado­
wcze.

Grupa gen. Gollwitraa. Między Gote Lor- 
raine a Mozeią .była wcześnie rano walka 
artyleryi chwilami eflniekzą. Odnarto nie 
przyjaciela, który natarł silniejszymi od­
działami aa Gottmnml na południe od Aapt- 
vitoox 1 Fembercourt 1 na kilka łnnycłi 
mlejscnch- wysyłał ku naszym stanowiskom

ginoiit do grobow ca, lu igroilzony Jia konkursie 
rzeźb iarsk im ' w  Warszaw-ir.. Uczenioa ś. p. Mar- 
ceb-yo Guyskingo, }»rzojęła od n iistn a  swego 
w szystk ie  jego  zaloty, a w ięc staranie się o 
peycholotrię W utworach, zrozurnirnie. i i  u czu­
ci o w-ość joct je j iiieodz.owuiym przym iotem , oraz 
poczucie naturalności w formie.

W roku 1S98 zaloż>ła ś. p. Certpwiezówna 
w Krakowie szkołę malarstwa i rzeźby dl* ko­
biet, która się iakiś czas bardzo dobrze rozwi- , . __
ja la. W tym czasie na wystawach w Krakowie | oMnąły wywiadowcze.
i Warszawie 
prac zmarłej,
cero talentu. Przed kilkunastu laty 
się do .Warszawy i 
picz.ok. Zmarła byia
Bzeikięj, żony znanego powioścdopisajza.

pojawi*łv sie liczne fnurmenU I Nądptmicznłk l oerzer nwycięzyl w walce 
majace Wvtóne ślady mężnieją- ^ w ie t r z n e j  P° ™  « ,  porucznik Baumer 

przeniosła i P° raz 30*
zaniieszkała a PP. Kano- 
giostrą p. Arturowej Gru-

Lndeudorft.Pierwsay jen. kwati,

Wieczsmy komimikat nMec^i.
Berlin. B. kor. Wieczór. Nie nowego.

Ofeiuywa koalicyi na Bałkanis.
*e  'łcrtuar teat-u uiiej. im. 4- Słowackiego.

W t o r e k :  ..Przyjaciele11 AL br. Fredry.
Środa:  „Zaczarowane koło“ L. Rydla.
C z w a r t e k :  ..Przyjaciele * Al. hr. Fredry, j Sofia. B. kor. KonmiySknż bt$gairełrf * 20 
P i ą t e k :  „Wesele" St Wyspiańskiego. |b. m. Na północ od B i t o l l i  i w ferkn 
ś o b o t s :  nowość .,'Wvzwanie‘‘, sztuka w 3 ' C « r n y  roffif^nofpyliśnty ogarican kilka nie- 

aktaeh B. Gorczyńskiego. pńzyjaicielfckich «ddźt*lóir, które próbowały
N i e d z i e l a :  popaŁ „Głuszec** St. Krzywo- . iK^uuąć *ię ku Musayrn słatnowislwMn. W o- 

bz .wskiego; wieczór „Wyzwaudo** Gorc^-ś- kolky Mc«r4!>Owio ^ófiiuriiźmy gwaitowpe nio-

a potem wyda sit; zarządzenia., podyktowane 
interesem kraju i dynastyL (Przestępstwem^ 
za które królew icz zoztał ukarany, była sa­
mowolne opuszczenie swego garnizonu).

d a n y m  s u k c e s ,  aby już teraz otworzyć 
drogę do pokoju, to, nie przeszkodzi rai to 
w k r o c z e n i u  d a l e j  drogą na którą 
y  .taniłom. Naturalnie nie 'zamjdziemy na­
tychmiast po temu stosownej chwili, jednak­
że jeżeli chwila zda się tuim Stosowno, bę­
dziemy działali w najiwdttuejszem porozumie­
niu z naszymi sprzymierzeńcamL

staną przyłączono do Chorwaeyi Powsta­
łaby p\;z.ez to Wicika Chorwacya, a ca eze- 
le tego nowego t.yoru rr.-w t m -riaństw 0WC3 0  
miałby stanąć jakiś a-rcykkążę.

l m m \ t  reklamami w Bdiwlawłe kaja
Lwów. (Telefonem). „Gazeta Wieczoma.“  

donosi: Jak sie dowiadujemy z  autenty­
cznego źródła, m i n i s t e r s t w o  obrony 
krajowej z n i o s ł o  r e k l a j n a c y e  kilku 
i n ± y n i e r ó w v będących oficerami, *  
pracujących 'w  o d b u d o w-i e . k r a j u  
w Galżcyi wscbodaiej. N iewąbpdiwśe iwiraie- 
sfcnie.hWO poczyni kroki, aby irai tych sił n.e 
wydarto. Dziś gdy brak łwdzi <ki odbudowy, 
anuluje się reliłamac-ye i to ludzi tak nie­
zbędnie potrzebnych, jak łożymer^rle i w 
ten sposób utaidnia się dzieło od’ ;udowy, 
idąco już i tok .słabo. Nołeż/ałoby siif po­
starać o to, aby bawiący ołtootrie w Gudcyp* 
ministROwie dowdedrieli się o  jem i pr?o- 
konali się, jak mało manty fełotoie sił f.v~

tkiego.

I  ar : ' 'skiego teatru powszechnego.
Wt o r e k  24 b. m.: ,.Biały kaptur11.
Śr o da  25 b. ni.: „Wieszczka karnawahi". 
Cz wa r t e k  26 b. m.: „Dom otwarty*.
P  i ą t e k 87 b. m.: Po rai pierwn*y „Krako- 

-górale‘h
fi o b o t a 28 b. ra.:' popoŁ „Opieka wojeko- 

wn‘‘: wieczorem „Biały kaptur .
Ni e d * i «  1 a 29 b. m.: „Opiełaa wrajskotn**; 

wieczorem „Krakowiacy i górale1*.

ł -bła.
ope

przy jacie kki« acfakL Na w a c h ó d  Od 
j C o x ny toczą . «ę  dalej zaoiiyte wreffid. 
N a s z f r o n t  Dostał p r z e ł o ż o n y  d o- 

j lej  na pó ł noc .  Na jwhidmie od" G e w1- 
g h e 1 i próbowały bataliony ausglok̂ lde 

'zbliżyć się do naszych rowów, eoetały je­
dnak krwsuęra odf«wc. Koło D o j r a u  rae- 
przyjacioi po 8* en klęece x ostatnich dai 
nie powtórzył ataków.

Sofia. R kor. Komunikat *  &1 b. m. Na 
wsebód od C a r n y  nas©# jednostki od­
parły ki«ttraat„ka«ni k9ka s e r b s k i c h  
oddziałów. W  kfinie miedzy O e r n ą  a 
W a r d i r e m  toeza się w a l k i  z w i e l ­
k ą  z a c i e k ł o ś e i.ą~ Fo krwwwean odt1̂ -  
ciu w oswbaich dniacb anjgieI-4ko-greckHi 
ataków na -nosze. wtanowMĆcn koło BcAran, 
dziołalność bojowa na tym froncie os1 

Sofia. B. kor. Biuletyn z 23 b. m.: o 
racjach % 22 b. m.-: Na zachód od jeziora 
O c h r y d a  i pod Czerwoną Ścianą nie­

kiedy gwałtowny nicpną^aciełsld ogień 
działowy. Na Peristorze i ma północ od Bi- 
tolii 'odparto Pieorzyjacielskie oddziały sztur­
mowe po walce wtocz. Wzięliśmy jeńców 
greckich i francuskich. Na z a c h ó d  od 
O z e r a y  nosze "batalieo-y staczały c i ę ż ­
k i e  b o j o  'że zuaeznemi sitami THenrzyja- 
eielskiemi o wzgórze na południe od Tro­
jąc* i l)renowo. Wskutek t o f n * 1" ' -  
f r o n t u  w kecie między Cz o r n ą a Wra r- 
dare .m c o f n ę l i ś m y  tak.ż.e przyty­

kające jednostki bojowe do nowych stano­
wisk na-południe od Presja i na p ó ł n o c  
od D o j r a n .

łNTHKNOWANlE Ń1EM. LATAWCA. 
Amsterdam. B. kor- Wczoraj rano w Gac- 

sel w półrtotmej Brabnncyi wylądował nie­
miecki dwu ] drwzczymowiec. Jogo załogę, 
dwóch podoficerów, internowano.

M m * , m  tar̂ znEiii na % m m .
Kijów. B. kor. Ukraińska agoraoya tele- 

. . . , . , graficzna Jest upoważniona oświadczyć, że
\ \  ybor pierwszych (.3) rew porów, naatnum-1 rząd ukraiński zaohownje się odpornie wo 
jŁCwyt i i ich 12) zastępców. i bec r o s n ą c e j  w Ukrainie a g i  t a c y  i

Na to ^głoi)rad7enie zaipraazająr I m on a r « h i  styez.n  e j i zstmierza wy-
C. k. NamiesUtictwo ‘Centrala Krafowa ®a < przeciw niej % tokąsamą kon-rsicwenr 

g,;.r-oda;-c;zej odJuniowy Ga«cvi), ! ^  jak przeciw agitacji skrajnych pafltyj
WydUal Krajowy Królestwa Galicji i Lodo- ^ l^ y c z n y e h .

Fabryka nawozów sztucznych 
Towarzystwa, akcyjnego „Azot“ w Boraah.

7 iiMcyaitywy Baraku Krajowego a przy 
udziale ( 'enłraJi dla gospodarczej odłmdo- 
wv kraju i Wydziału Krajowego, oretz zraa- 
cznogo gin-na pajpoważnioUzycłi -ziemiaii 
powalało Towarzystwo ad*eyjrae „AtoF*, 
którego eeern iest prowadzenie w kraju 
fabryki azotowych nawozów sztucznych na. 
pod stawie patentów Prof. Mościckiego. 
Bu ;i>!ta fabryki w  Borach zbliża się <ło 
wykończenia. Sttinuf Towarzystwa zosfeł 
przez llząd zatwieruzonv.

KONSTYTUUJĄCE WALNE ZGROMA­
DZENIE AKCYONARYUSZÓW t̂ \ZOT“

. dV.vu.-7y- w a akcyjnego w Borach
odbędzie się dnia 9. paidziemika 1918 raku 

o godz. 4. f j  południa.
M  Krakowie, w cali poeiedseń c. k. Towa- 

a«8»tw» tobdczcgo (plac SzeaepańakiDt

P o r z ą d e k  d z i oj u i y :
1. Zagajenie ZgiramfOzenia i wybór Brze-

w.odłUezącogO. *
2. Uchwala w sprawie salederaa To«wa»gr- 

*twa akcyjnego f o<tta.tec2-nago uefealenJ* 
-tveści statutu w brzrfi’eraiu 2abwieediao- 
rnern -przez ' Raad.

3. Wybór «zlonków pierwszej Bady gawia-
d owczej.

meryi z W-ieMuein Księstwem Kraikowskiem 
we Lwowie, 

rajo wy Królestwa Galicji i Lodo- 
WieLkioiij Księstwem KriaJiowskiem 

we Lwow-ie, 
jako koncc-Nonaryu-ze i zwobdeoT.

lki.ik K 
mewi z

REPRESYE PRZECIW POŁUDNIOWYM
SŁOWIANOM.

Moskwa. 13. kor. Według „fowiestia“ , ko- 
n 'suryat dla ludów w Moskwie zarządził 
ńafcyen.iiuistOT.-e zarejestrówaałie wszystkich 
obywn+bJi p o ł u d n i o w o - s ł  o.w.La.ń-

„Mogą sie stać pewne rzeczy".
(Rewelacye br. Buriana).

Berlin, B. kor. Teodor Wolff, naczelny 
redaktor „Borliwcr Tagoblattu*1 potlajo w 
swnm poniedziałkowym artykule następu­
jące uwagi, jakie poczynił wobec niego hr. 
Bu nam w sprawie swej noty:

Przyjęcie, jakiego nota doznała, nie mo­
gło być dla mnie niespodzianką, gdyż wca­
le czego, kmego nie oczekiwałem. Natural 
nie nie sadziłem, że on ten te dziś lub jutro 
udzieli już odpowiedzi, że wda się w roko­
wania. W położeniu tekiem, jakiem jest o- 
becne, potrzebnom jest, alby od eza.su do 
czasu przy pomocy środka reagującego spo 
wodować jasne zaznoczonie się staniu rze­
czy. Nota była takim środkiem reagującym 
Sądzę, i «  wydobyła ona już na światłe 

dzionne bardzo godne uwagi zjawiska. Bar­
dzo znamienny jost. np. nodzwyozajuy po- 
śpioch, z jakim od ̂ wiedział W i l s o n .  
Prawdopodobnie chciał Wilson upreedzić 
państwa enteaty. Ministor nie chce togo po- 
wrecLPĆ, Łe Wól son stówmiao swoich 14 
punktów postąpił nteszczorze, ale można 
boBwątpiwiła preytoczyć wiele wypadków, 
W których Ameryka sama namszrata te za- 
sadr. *łr nie uchodri zawsze tylko nasze 
csryary przeciwstawiać zapatrywaniom, -wy- 
rażoraym w punktach W ilsona, Skoro więc 
\YUson tak szybko odpowiedMał na. notę 
i z takim-poópioehełn zazuaizył. że'trwa boz- 
względuie przy swoich punktach, to mogło 
a ę  to tyłku stać €brte«ro, ponieważ e  i e  
ż y c z y ł  ew b io , jtby A n g l i a  a.l.b.o 
F c a n c y  a u p r z e d % i ł.y g.o swa edue 
wfedzią r swerni specyainemi życzeniami. 
PHriAł on zapobiedz fMirozumioniu się rńio- 
dzy niemi. Jak to z kilku wynurzeń prasy 
wynika, zarówno w A n g l i i ,  tak i we 
F r a n o y  i zaznaczyło się pewne niezado­
wolenie z tego powoda, jakkolwiek tej rze­
czy n ie  m o ż n a  przypisywać z b y t  
w i o 1 k i.e.g.o ź n-a c % o n i a. - Nota dala 
nium już sposobność wglrdnięcia trochę głę­
biej w sprawę. Poza tem nie siożĄa wcale 
w ate" że w czasie zbliżających się sesvi 
parlamentarnych, w czasie v.<y’norów angiel­
skich da się zauważyć oddziałanie pa koła 
pacyfistyczne, i owodem tego, że iządy on- 
tonty srune boją się tego oddzjąłaąua,- jost 
norwo'- y '” pośpioch, z jakim odpowiedział 
Balfour, ja.k nieiwiioj i  .pośpiech z jakim 
Glomenieeau iwy głosił swą mowę. Odprw.-ia- 
dać na te mowy takióntiż mowami nie mia­
łoby żadnego celu. Co do terrrdaui istniało 
między n i m i  a N i e m c a m i  -zu'pe.ł.n.e 
p o r o z u m i e n i e .  Cala sprawa datuje, 
się nie z dziś i nie z wczoraj. Były także 
i p e w n e  r ó ż n i c e  w p o j m.o.w.a.n.Lu, 
lecz nie dotyczyły one terminu. Niomiecłśe 
wojska osbt.gnęły l i n i ę  H i n d e n b u r g a .  
U t r z y m a j ą  j ą  one.  To są m omen ta, 
które się musi wykorzystać, jeżołi się chce 
działać. Któż możo posiedzieć, kiedy na­
darzy się następna stosowną chwila. Jest. 
jednakże naszym obowiązkiem działać z ca­
łą powagą a nie wyczekiwać nieczynnie. 
Brzv całam zaufaniu w siebie <samych i w 
naszą sytuacyę wojskowrą iwe po winniśmy 
zaniechać niczego, co mogłoby zbliżyć po­
kój. Wysłsnie .noty było krokiem w ten  
znaczeniu, ićcz będzie potrzeba jessase soś 
łm-ego uczynić.

W  Niemczech i u m>3 raoją się stać pe­
wne rzeczy, co. mogłoby doprowadzić i 
w^.dadawania sjduacyL tfaturainie nie mo­
żemy się bidzić co do ukp), że prawdziwe 
w i e l k i e  t r u d n o ś c i  połączone są z 
k w e s t y a m i t e r y t o r.y.a.l.n.e.ni.i. wTe- 
żeli idzie o daną chwilę, nota oeis-nnąła to. 
a było to jednym z jej celów 'poboesnych, 
żc polożenio po obu stronach stało sm ia- 
enem. Jeżeli k r o k o w i  m e m u  n i e  b.v.ł

Oddanie Alzacyi i Lotaryngii.
Wiedeń. (Telefonem). Jak dcwiotizą z Ber­

lina, w tsuntejsEjch' kołach poJSfcyeznych 
fe n e & c y ą  dmia jest artykuł łdtsnrjĄcegu po- 
litjczciegb redaktora „Yos^sche Ztg“ Je­
rzego B e r n h a r d a ,  który, jak wiadomo, 
jest m ę ż e m  z a u f a n i a  L u d e n d o r f -  
fa. O tóż Bernhard oświadcza w tym arty­
kule. że Anglia ostatecznie ogtoeiła zasadę, 
że solidaryzuje się z Fuęflicyą w sprawie 
A kacyi i IjOtaiymgu. Wytaka to bow iem,
z mowy Balfoura. Bernhard -wobec tego p'- , . n , .  . . .• , x-- -S L . • chowych, oraz a Iw patem w Wieo.mu s&iriwuoda, ze Niemcy w s-oamPri do Fraaioyi ± J■. ^ f  , . . , ,, i T L   . . . .  tórwen:ownli, aoy tezo nodsaiu iwedychbyiyby alcłomie ewrentoianni<, -taiymać s*ę ^
(ak-toiaiM oj polityki jaik wobec Rosyf, Nie 
można wprawdzie ani myśleć, ani mówić 
o odstąpieniu Alzacji i lotóryngii, e-lu 
r a o ż i i s b y  w Nienwazoeii zastanowić mę 
nad kwetJtyą, cery -jitema jaikiejś drogi, na 
której ostót&caTiia można by u s u n ą ć  n i e ­
n a w i ś ć  m i ę d z y  F r a n c y ą  a N i e m ­
c a m i ,  która powstała aa tle alzacko-lo- 
taryiisldem. Zdnśe ffię, że to-lóhy to możli­
we na podstaiwie bepnoóiwdnioj wyminny 
7Óań„ Oświadccertie Be mi banda w „Yosśl- 
solio -wywołało w B e r l i n i e  o g r o ­
mne  w r a ż e n i e ,  bo ■wiadomo, że Bern­
hard dotychczas jako mąż zoufanfą TadeŁ- 
dorffa, słał po stroni* wszochniemców i był 
właściwie TzecRfiflcfem polóyki aoókssyjsiej.
Powszocłraie zwracnią też na to uwaurę, że 
artykuł ton pojawił się właśnie w tymaa- 
mym dożo, kiedy opuMScowar.o n-ywiad 
Wolffa z hr. Burianem.

Sprawa parlamgutaryzacyi Kiernies )

wypedki na przyszłość eśę nie powtórzyły..£

Rokowania krakusko-ukraińskie.
Kijów. B. kor. Ulcra,ińska ageneya to’ e- 

grafitaca donosi, że do Kijowa udaje się 
z początkiem prz.yE2.tego tygodnia delegacja 
Krymu, zlożioita z  przed^awkńćb i rzecjso- 
zmanxów. aby wdirożyć rokowania 
ukraińskim.

iządeaa

Berlin. R  kor. Pitygrywką do rozpoczy­
nających sSę jutro na.rad komisyi głównej 
były d*ieiejsze obrad v frakcji w gmaohu 
parlamentu. Sacaególnie imtereeowiuio « ę  
konferencyą a o c y a  l i s t ó w  i c e n ­
t r u m ,  ponieważ uchwały tych stronnictw 
są din stanowiska rządu r o z s t r z y g a j ą ­
ce. W kołach politycznych wtajoroniczo- 
nych utrzymują, ż e n i e  n a l e ż y  wę o b a- 
w i * ć  p r z e s i l e n i a  r z ą d o w e g o  mi­
mo podaaezuwień niektórych dzienników. 
Zwłaszuea liczą się z tem, że oświadczenia 
kancloraa państwa w komisji głównej wy- 
padną po tuyńłi życeeń teooy».lwt-ów, miano­
wicie w kierunku noznaezaffm term '-nu ne- 
kowań w sprawie p r u s k i e j  r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  Jak w kolach parlamentar­
nych słychać, ua konferencjach stoo®uictiw 
więłeweóel enrwwmna jest spra wa ewentuai- 
aego wBtąąńeni*. soeyałistów’ -do tzhojo.

Wiedeń. ('Telefonera). Wszystkie dzien­
niki tntejsee domoszą *godoie z Berlina, że 
pratrdopodobnae już jutrzejszy dzień przy 
irieaie wyjaśnienie przesilenia kanclerskiego; 
jutro bowiem kactclarz Hertlśag wygłosi mo­
wę w głównej komisji sejmu Rzeszy. Spo­
dziewają się, że- potem nastąpi ostateczno 
ugrupowanie się stronnictw. Przez cały 
dzień dzisiejszy trwały dalej narady po­

szczególnych grup. 1
Berliński korespondent „N. Fr. Presse** 

twierdzi, żo ]->owziętą będzie prar/dopodolmie 
firóbn ooraczoroa przesDeftia. Hertling na

„KoizF"4!a  lndowp*.

Moskwa. B. kos. „Izwiestia** podaią. te 
21 b. mi. nateąpiło otwarcie wszeclLmsyj- 
skiej konferencji party} komunistów Imio- 
wych. Prai-byio 36 dete.yatów. ZnstePcy po- 

lewicy souą-alno-rewe1 ueyjnej 
oświadczyli, że ich portya postonowiła przy­
łączyć aię do’ nowej perty? komunistów lo­
dowych, która to partya bołszewików po- 
piera.

Na SyberyL

Moskwa. B. kor. .Tak diwoBzą d/fc.nnfkt 
w rządzie sybeiyjakim zaostrzyło się pree- 
silenie, wyv. niono polityiką generała Alin- 
sowa. 4V związku z jego zwolnieniem ustą­
pił także mkikster Serebrionhow,

Szpiegostwo aieiTOecye w Amaryufc
Berno. B. kor. T>zieiv:’.!ki am&iyhnńsjri* 

z sierpr.ia doiioszą codziennie o* nader skw 
toczny-ch ojoracyach nlcmie-t-kioli L> 'c» pod­
wodnych na wybrzeżu am&rykańskio.n. lor­
dzie te czyhają głownio na parowej Prze­
wożące do Europy naftę i f«zcd zatopie­
niem paeoweów nakidi same się w „ią zno- 
patTują. Zaissczyły także dwa połączenia 
kubłowe. Daeftniki podają różne setisacyj- 
ae ®»ej5egóły f tak np. te pewien iuipita* 
aatopiouogo otarta am m ^iisłaego. któiy^ 
przez pewko caas byi jeiicem w łodzi pori-' 
wodnej lóomiockici, ra jakże -eess> • prrrem 
w jłowoiofflkiej TesteMraoJi spotkał oi: -«cj 
uleonieclktogo z teł łodzi, który ram w: 
esate zajmował ssę zbiera/nś-em infore d jy j. 
Inay jeniec- owywiada'po pn>wrcak». że p.v' 
wian oficer niemiecki w ło«Ni opow iadał 
mu, że dwa dni rmzcdlem był t. t r.tsre 
w Nowym 'Jorku i na 
bHoly z odnośną datą.

.dowód po&ait.i -ŁaU

pozostaliby w
PnTTfąr fihifł??

nrzędz3<5, »lo wlceknn-raziew.
cl et? Pajor objąłby znaczną część ągeud i 
dbowiąrków, które z reguły spełnia -Bert- 
liing. Już nou saocya Ućrtlmga była nocząt- 
kk-m parlarncjłtaryzacyi rządu, teraz pra­
wdopodobnie zostanie uczyniony dalszy 
rerok na tej drodze, a to przez powóŁsnie 
kilku członków T«arlamentu do rządu. W  tor. 
3jK>r-ób wzmoi^niłoby się staaowisko rządu 
wobec sojłiu Rzeszy. Ngtoinicst nie jest, 
jr.k się zdaję, projektowaną -pariamentaryza- 
cya w pobicin tego skra’a znaczeniu, to zna­
czy utworzenie readu, któryby był zupeł- 

hnlo zsleiny od większości paiLameiatarnej. 
Taki przewrót -mógłby ©wentualnte nastą­
pić dopiero po dsdszd -wyjańoiaeiu stos on 
k&w wojesmryob.

Włocfiy a psłudmswa Słow^ztzyaa.
Berno. (Tekńfoalem). „Fetit TYzś»anu ćto- 

uoftr: W-loełci* puzeńJcni© gabinetowe jest 
•SB3e*jHwne. Zwyoiężyio zapa,try'w«u!e O ku- 
da i Siaioiatóega. W ł o c h y  m a j ą  o b j ą ć  
u o ł ę  p r o t e k t o r a  p o ł  ® d u i o-w y «  h 
S l a w i a i Ł  Wyałaae w tym ducłrę notę 
do jępzymiecztóców. Neta oćwiswlcsa, ie  
ssząd wioski pociwcaia ruch połuduioraraeta- 
wisAsld, zdążający do ulworzetrią samoistae- 
g o  psuiatwa., ho nich ten odpowiada iatone- 
iom trwałego pokoju,

W IELKA CHORWACYA?
Budapeszt. (Telefonem). „Az Estu d<mcsi 

i  kół politycznych, że na pierwczem miej­
scu stoi teraz TK»jekt imawiążanii kwestyi 
połu<iaiowo-słowiaf»kiej w ten sposób, że 
Bośnia i Hercegowina wraz z Dalmacją ao-

Przssilerńe gabinetowe w JanortS. 
Tokio. R. faoc. Reuter. Gał>rn«tv ustą^S.

&  bStttss felitfl i iaat-sayi i iRtftao Iris: .cła 
Fina w UrŁkatea

zawiadamia, że ód ł -30 października I213r. 
Kasy, Kuatoi i Dział depozytów (irezor) 
otwarte będą dla P. T. Publiczności co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i śr.iąl 
O d S-aJ d O  1-e| przed potud: :em, 
w 9oboty zaś 1* d  # -3 j  d o  12-e j  piztd 

południem.
Pojtołodniu i>ędą Kasy, Kantor i d-po­

żyty d|a stron zamknięte.
K ra k ó w , dnia lk>. września 1918.

UBiuii '.-iJhae

- C z z t s  d d s o w t ć  p r n e & f A & t ę l

dzeki i przekazy pkołęzne potrzebuj^ 
obecnie około dwóch tygodni ca doj&cił 
od Prenumeratorów do a<lmvr -u-ąĄyi om 

azego dziennika. .
Wobec tego u p raszan ie  AJnar/ianfe 

przedpłaty zawczasu, aby unikną? nrze- 
rwy w dostarczaniu pisma.

Mamy do sprzedania
W lr a k o w :e : Olis/.eniy budynek piętrowy 7. ogrodem ppzy pryncy- 
painej ul i cy  7.i\ -100(100 koron. W illę w  Podgórzu za 110.000 kor. 
Dom piętrowy z kom tortem w  XI. Dzielnicy z ogrodem i parcelą

budowlaną za 170.00-0 koron. -
Macry poważnych rsflsktaniów na kamienice i wiiie w Krakowie i na prowincyL 
W m ltaS am  S4&2.

sffflE m m  mai i h Mamy do sprzedania
89 Chnkyi : Willę s ojgrećcm nanywfra  I sadem owociwjuh, razem l.W On sążei w St-ś’esicwd! 
z* a *.000 kor. Prawic aowy Jr.me* x pwcrUral aa ogród f sad aa priedmiticin w Taras* a za at-.ioO kat. 
Dora imiroY/aar •  eimiti ubikacraca % drtirm ójjrodem aa 40.000 kor. w GLiaaie pod Rwssswtm. 
W  K rO taat^ la  1 Komplaka w psiłlitj Wtrszawj, addalesie 18 khometrdw, skUdający się z trzech 
domów dobrze airzynwr*ych «raz zabzdowacia ahoczata z sadem, wszystka otoctanc laseai aoaao-

w Krakowie, ul. S is^eśsk  1 6 . iteźii EilsinjLi ■s&teZto&  ul &»ić.
V 9M am aq S ś£3 »
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' \ ' ; tryp.) ki;p'( 
liih ■ ;/. V.’ ;dkie 
■r ! ' ' V . ' ą ,  k o j e j o n - ą

W Csi;. na Eul-.wirie lub El— '".
0 jDia |-jj i~a'>jjs-/.e liwrS zi*;;•*»...• I>ib 
■ZLiwólr, ostatnia canę, stucyę
1 n?;t-liiśz3 loifisto" prószy po:!*; v. H# ::e -ybioconym 
r daćrcsem: Drukarnia Lud-.Gka Sr/.ny --■? Tarnowie 
(Gr-I.) fila N. Dembickii^o z UkrSiny. — O dr. n przy- 
taiid w sprawie kupna uwiadomią bezzwłocznie P. T. 
łpwresy.-. ;.-;ty;0. N. O. 2703

4~v ^

Potrsfc&ny-

nik gospodarczy
niisża. szeołą n ln iczę.

po
z pra

Z g ło s zen ia  d o  Z a rzą d u  d ó b r  G r ę b ó w . —  
N ie u w z g lę d n io n e  p o  z o s ta n ą b e z  odpo­

w ie d z i .  2790

f o r t e p i a n  S s t i w e i g h o f e r a  k r ó t k i
„a lo n  o r z e c h o w y ,  d y w a n  i la m p a  d o  ja­

d a ln i, n a d es z ły  d o  s p r z e d a ż y  d o  P797

Hali licytacyjnej Bracka G,
 ______s.------------—.    -----------------—■

Tow arzystw o odbudowy
Stowarzyszenie z ogr. porębą we Lwowie, ul. Alcade-
m cka 235 wykonuje wszelkiego rodzaju budowle, do­
starcza i,iatcry?łov budowlanych — Biuro techniczna 
nod kierownictwem ant. inż. cyw. Teofil* Dujanowi- 
ćra, st. radcy budc-wnictw-. wykonuje projekty i ko- 
ẑt'?P'*'y eraz przeprowadza ocenę śfekód wojennych, 

udziel.a pemocy techniczne; w sprawach budo-l‘■","•,,
1 Bd«'"rh i run '■n-'.vvcli.

lanych,
2786

isisarzystwu „ ObiiRBNA 11081“
L w o w ie ,  u l. K a r o la
o f ic y n *

Biuro pośrednictwu v ■.
j/ndwika II,

s p i ± * x t e  2 > O iS k © w 5  « h : !z t ó c i i 3 a a 5a ® w J  
—  RJŚ^G -Ssi0sagt tjjf-

tssś ŝy li'S?C'?b
 ...... s ls  •w- £*
 . ^ y  i . s

z cn ie  tu urządzeniem w  jednem 
m iast zachndnio-galicyjskich 
ilerws/.orzędncj ulicy. 27 4

w ra z  
i  w iększ.'. eh

ił;” V

n i O T H  W«sż<fcfe, 
lU jj J l i l l  U & IdH iL : In ter, su;

w ie r z c h y  d o  
p od n ieć , kw itk i, 

io k os i y  u m ó w  w y k o n u j e  
d e r ie r  i n e js/ Y k ow n ic *  2484 

l i tZ K Z  GAC-ilZKA K7SkttW; K c rą a itsk a  24 , II. p. 
Din Mi fi ,?|30!ecd;r;ch miara w jednym dniu.

ItW
o ra z  n ;co

.scstiisita*!*

i

i I Ł'3 S  J m i  S  i. ź S  «| *3
rzym. katolik, lat .72, z kilkuletnią prakty5 ą 
bankową i w  przedsiębiorstwach pwcrr.y ło- 
wych tn< cni dotychczasową posadę. R -flek— 
tuje na stanowisko sam-łdzieine. Zj łaszenia 
pod JBil.-uiatela 1S3'-* do Adm. -Głosu N.‘

: , ic ic i«u in u »a|>Nl1

Ntd marnować rzeczy na pozór bezwartoasiowychl

SSsre pi#ty
cramoionowc i patefonowe, zniszczone lub połamane, 
kupuje 1 płaci po K 6‘— za 1 kg. Ołówny skład pate- 
fsrów w Krakowie, Szewska 22 Za płyty nadsyłane z pro- 
wlncyi pocztą ocLjia się należytość odwrotnie. 2655

Jidnorazcwą pr»ba przekona każdego o jakości.

w i n a  m s z a l n e
w najlepszych gatunkach, z w ł a sne j  winnicy 

w Olasilfszka obok Toxa!u 2551
pOlCC.'.1.

11. Fr*trsh w Krssi ~ ■ , Maty. Ryi£k.
i; 'łSwt i Z .ącu ręczy

D ł>siaw .a  szpitali krajowych

Stanisław Baran
Mt* izyn instrumontów ickarsko-nauk.

I«wlr‘ w, Rynek główny 7—8 (w podwórzu)
m a :  Wsziltie sarzedzia lekarskie. M e t a  m $ im  

Bi JiieratifW etc. Lampy kwarcowa, S i tó w .  3rza- 
ftŁjii W e ft a  feiczBij-fiJ/cziwi!. Taitiice w M m i  

zooliiiitzos, bctsniczoe tle. elr. 2712
CG)s łu g a  rach»w». Ceny mró.srkowane.

“ ł i S T M i o ”
Kur'a maturyczna roczne I dwutofrie

w l . 4 i  ć s o r n o  

I  p © s » c » l . i S £ l i i S o w e .
Wpisy u klerewnika ul. Jahiodcwskic1. 20, l. p.,
_________ w godzinach od wieczór. 2715

R z a d k a  '  * »
w sile wieku, w o ln y  od w ojska, z długoletnią 
praktyką w dużycn i wzorowych majakach, 
z rozgałęzioną wieuzą w swym zawodzie, znajo- 
irościągotzelnictwa i lasowości pragnie zmienić 
posadę w każdej chwili. Łaskawe zgłoszenia 
przyjm u je Adm . „G ło su  N ."  r ó d  D. N . R. 18-57.

20 maszyn do pisania

a z t k m m  pasisk S zaStfadsaia SiKfflhm

O L S

dostarczą

SŁOWIAŃSKICH
o gladkiem, uszczelnionenn dnie i cpadB- 
stym daszku, po cenach birdzo umiarko­

wanych 2548

i¥ojanna Centrala Handlowa
C d d s ia ł ro ln iczy w  Xr_3ra«fle, S łow l .e s k a  1.

ljfycoiyczaiiiia Nut
pn.y składzie nut Księgarni

D. E. Friedleiua w Krakowie, Rynek 17*
Absnameot zy/ynaiay —  retoipiie:

Za i  utwory K 2-80, za 6 utworów K 4‘—, sa 
10 utworów K *•—.

za K 4 —. 
za K 6*—.

■ 3 1 ■  utw

V

i  prioyi —
Za 6 ut.vorów K 6-—, premia aat 
Za 10 utworów K 9'—, premia nut

Kaatya pny aiioslsati? misisseyiym H IB—, przy 
a t e M i i  z a ś l e p i a  R 23— . ^

Abonenci zamiejscowi opłacają a 'onament za 
3 tniediąco z góiy i otrzymują 8-lcrot„, ilość 
utworów — wym-am ntu odbyi ra się tylko po­

cztą — przesyłką aa korzt aboaer.ta.
iaaa ia ia 8B H ^ M « » s a » E m o ik ^ ^

Place budowlane
dowolnej wielkości, w nadzwyczaj korzystnem położe­
niu, w Kielcach, do sprzedania. Wi idomóść u adwokata 
E. Nawrsczyńsklego Kieł re, Pocztowa 12 i u adwokata 

Dra Kahla Kraków, Rynek główny 6. 2739
f<sp««iai03ecy*wag-. >■ im— aw  â Rin i

!Uoweść liturgiczna 1

i P S R Ł T E i l Z  I I E S Z f O R l Y I
kalendarzowo aa cały rok kościelny rozłożony — 
z dodatkiem passyjneęo, majowego, różańcowego j 
i zadusznego nabożeństwa. Psalmy w ttómcczeniu 
Jana Kochanowrkiego; hymny w irzekładzia XX. I 
arcybiskupów: Hołowińskiego I Symona. —  Ceui. | 

egzemplarza bruszurowanego 4 korony.

Sktari w księgarni Ar.toniega Piwarskiego I Sp.J 
Krclt6.v, u!. tvc. Jana 3. 2745
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M A T U R A
Kraków, KarmeHeka 40.

aeaDassat^g

”  a  
8
»
a
i
3
8

2663

Kursa msturyczne i uzu jsłnioj.-jco, pszocujące pod 
kieroa nic twe..i profesorów szkół średnich, przygoto­
wuj) do mat iry: 1) gimnazjalnej. 2) gimn. realn., 

3) reilnej, 4) seminaryalnej oraz
do egzaminów uzupełniających J a aspiran­
tów na e. k. jednorocznych ochetników.
Naui a zbiorowa i Indywidualna. Kursa 1-roczte, 

2-lenie i półroczne (dla roprobowanycfa;.

Bia P.T. Haiskĵ yrli i prswiBtyi wypbm systea 
koreipôpiryiny, prowajzany przez laihsws siły.
Prospekty na żądanie. Infor&iacyt i - zgłoszenia 
w godzinach 11—12 pizedpoł. 14—5 po jjołudniu.

6 *  - « ■  
6w X B 3S C t9 «il IB H E R aee 3k iB * B « s o e a * E 8 a r “

rsięrsnria Nokł&dewa
Stanisława Goldmana

w Krako#!o, f 
ulica Szawska 17, II. p.

poleca:

Samouczki „Argus"
liuoiliwiające w bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie się języków: 
■ie_icc., franc., ang. lub 
włoskiego, bez pomocy 

nauczyciela.
Cena K11 *40 za knrs ' lub II. 
Opractwdnle ludews K 6-40.

S ło w n ik i
niemiecko-polski i polsko- 
nieiuiecki, francusko-polski 
1 polsko-frauc-uski lid. po 

K 9 - ,  18-80 Itd.

R o zm ó w k i
polsko-niemieckie, polsko- 
francuskie itd. po K 1-20, 

2-40, 4-30, 6-61 itd.
De wszystkich esr dolicza-tę 
10% dodatku rirożyżniansgo. 
Prosptkty A 1 B wysyła się 

bezpłatnie. 2467

t a n
a 3 dań K 4'—, ul. Gałębia 
L 16, I. piętro. W  abona­

mencie opust. 87S't

tia pisbanii pc? ,zt>  

Kuję miejsca
Jako służąca lub gospo­
dyni, znani się bard.-o do- 
orzfc na kuchni i gespo-. 
darstwie. — Wymagania 
skromne. Zgłoszenia pod 
„Służąca* do Administra­
cji „Głosu Narodu*. 27S3

i wyższeia wyksztilpElsin
energicznej 1 zdrowej do 
kilku chłopców, z calom 
utrzymaniem I dobrem wy­
nagrodzeniem natychmiast. 
Oferty nieuwzględnione zo­
staną bez odpowiedzi. — 
Proszę o porozumienie na 
miejscu, koszta rzeczywiste 
podróży zwraca.? 2’’75

A. Wolny Słstwina.

Co wynajęcia skiep 
frontowy w Śródmieściu
Wiadomość w  Administr. 
„Głosu Narodu*. . 2752

Uwie panie po­
s iłk u ją  pokofu
a całodzierne ń utrzym*.-
nien u starszej inteligentnej 
eseby zaraz lub od l-go 
październik*. Wiadomość 
w Adm. „Głosu Narodu* 

pod „zaraz*. 2779

IHURSA PRAWNICZE
VISUS“  Kraków, Garbaiska 6/C. 

ułatwiają d o k ła d a m  przygrtowaiiie do wszystkich 
egzaminów 1 rygorozów prawniczych w krótkim 
c za s ie , przez uż-*cie odpowiednich podręczników.

‘Systcra pisemny, korespuRdenculnif. — 
Dla wojskowych i prowincyi wypróbowany system 
szybkiego i pewnega przygotowania w drodze' ko-

ros-mndencyi bez opi szczenh miejsy-a pobytu. 
S ystem  p is e m n y  zastępuje w zupełności przy­
gotowanie indywidualne. — Knrsa prawnicze „liJS* 
umożliwiają wyzyskanie urlopów, udzielają wszelkich 
Informacyi. — Wypożvczają komploty podręczników, 
skryptów 1 skrótów. Lekeye indywidmlne I zbiorowe.

rr/.v egzaminach
ADWOKACKICH

iio?;ryaliyc'n i sęd7inwski~li.

Wybitne siły fachowe 
udzielają pomocy

i wskazówek 2713

WALNE ZGROMADZENIE
Konsumu Krynickiego

odbędzie się

w 4nia 27-go września b r. o geizinie 5 pq pcłLdniu
w czytelni (ne plebanii) w  Krynicy-Zdroju.

W  razie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgroma­
dzenie o godzinie 5'30 po południu tego samego dnia bez względu

na komplet.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia ;
2) Sprawozdanie Dyrckcyi;
o) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej;
4) VVybór dwóch człoDków Dyrekcyi;
5) Wybór jednego członka Komisyi rewizyjnej; 8785
6) Wnioski i interpelacye członków.

Dyrekcya Konsumu.

L e k e y e
a n g i e l s k i e g o

najnowszą m etodą  
i konwenrsacya Miss 
May Horańczyk Ba­
sztowa 4, parter. 2734

09 WjMjP lilii ftffl-
. wy w Srtóaiiitio.
W  L  dom ość w Administr. 
„Głoru Narodu". 2762

i

5 Id j ! 1
2 Erica t
3 Kaprei 1
I Ideał B. \
1 Sto6v.rer Rec. 1
1 Mcrcedss 1

s p rz e d a  iirrna

r =  R U D O L F  N O W A K  =
K altów, Grsdzka 44

po cenach przystępnych. 2724

Tcrpede 
Smitft & Bros
R&fnington ct.
Sente
R sp in a

Fciecamy nowości wydawnicze:

m

Szymon Askenazy: N a p o l e o n  a P o l s k a ,  2 tomy.
Tom I, Upadek Polski i Francya. ‘
Tom [I. Bonaparte i Legiony.

Cena za dwa duże tomy K 61'60, z przesyłką K 64'— .
Włodzimierz Dzwpikowski: H i s t o r y a  P o l s k i  na mo­

nografiach źródłowych oparta.
Część I. Prahistoria Ziem Polskich, Słowiań­

szczyzna pierwotna, początki polskiej kultury i or- 
ganizacyi. £

106 ilustracji i 6 map barwnycliy 
Cena K 14'— , z przesyłką K 1C.

Stani^aw Zakrzewski: I d e o l o g i a  U s t r o j o w a
Krytyka sądów Balzera, Kutrzeby, Choło­

niewskiego.
Cena 1C 3'30, z przesyłką K 4‘— .

Stanisław Wasyiawski: N a  Z a c h ó d .
Berlin — V,Tjl]ielłnshaven — Helgokuid —  

Bruksela — front Yerdun.
Znakomita ilus;racya cio rozgrywających się 

obecnie ww-jiadków ;ki froncie francuskim.
Cena K T —, z przesyłką K 87

H. Altejiborp, G. Seyfartn, E. Wsnde i Gks Ks'§-§anh4 
wd Lwowie, Hotol Gecrgea. 27"

jsaUadbtn Wydawaiet^a ..fełt>»u ^aradu1* JSa % SVLX. iw . j a » ibSłSuor BdapyrigiT/Triiltty i  m z l z

PIECZĄTKI KAUCZUKOWEo
I cneta!ov 9, szyldy ams!iowane i trawione oraz 
wszelkie robsty rytowHiezs w y k o n u j ą  z&kład 

artystyczna - rytowniezy 2688

Jsa V/idiiilskI Krskew, Unia A-B 46. 1, p. (es§k H  Bftzl)

Biuro nauczycielskie
H. ile Teisseyti ,

Kraków, Smoleńska 12
poleci: profesora pry w. abs. fik Nauczy­
cielki z wykszŁ uniw. liceal. lub semin. 
FróLianka Polka poszukuje posady pół- 
dziennej, również cudzoziemka z ang., 

franc., niem. i muz. 2688

m
peleryna i bluza w  
najlepszym stanie do 
z a m i a n y  na mąkę 
i cukier. Kremerow- 
ska 12, KI. piętro, 

na prawo. 2754

Buchalterka-koresji.
u pralct, włsd. jęz. pol«Einrv 
I niem., z ilsir tir m ŝzrn.,, 
>zaka oosady. 7głosz. list. 
jod „Biiansistlra*' do Biuru 
dsiea. i ogł. SA. Pupczyca 
w Krakowie. Jagiellońska 9. 
___________2755___________

l
mo n e t y ,  zł As zeg3rki I 
wszelki;- stare kosztowno­
ści kupujo i ołjci nojwyiszo 
cery Eatia (3 > jiw B S S 3r 
Krakułv, tirodzka 25. 2771

J ę zy k i:  2163

I ś n g i e S s i k i ,  

F r e n s u s k i *  

Ex!e?rsi@ c k i  itd.
Początki, Konwcrsa- 
cya, Gramatyka, Ko- 
respondjneya, Lite­
ratura. I.ckcye oso­
bne i zbiorowe od 
10'—  K M ies ięczn ie .

l a s t j t s t  A i i s o n a
cl. Saa.fska 17.

Dnia 2I-go września 1Si7 r. z»nar?a te.z\ łomiii? v/ Jisls 
Teresa Tsrczylska, (38 lat licząca, pozostawiwszy mająleb 
w  kwocie około 8.000 koron. Najbliższym jej krewnym 
by) brnt Henryk Tarczyński, który był nauczycielem 
w  jednej ze szkół krakowskich i wybitnym kaligrafem; 
po nim miał pozostać syn niewiadomy sądowi z miejsca 
pobytu.

W zyw a się przeto spadkobierców Teresy Tarczyń­
skiej względnie potomków Henryka Tarczyńskiego, aby 
się do spadku zgłosili, a osoby mające wiadomość ó kre­
wnych Oeresy Tarczyńskiej, aby o tern tutejszemu sądowi 
doniosły.

Jasio, dnia 13-go września 1918 r.

C. k„ Sąd powiatowy Oddział I.

FimirfTCTf f lW 111"llll I, a iU H T H  19*friMfTrsisoyfVT1

' RY J  E R Y
do czys£ge£oia zboża, !ts!!e?ssi/ 

fa b ryk a t, tudzież

M M Z Y N Y
da b a j c o w a n i a  z b o ż a  przcsiv;Uo śińec 

do natychmiastowej Jostawv, poieca

S Y m iY K A T  H G W IIO ZY  W  KRfi
FILIA W E LWOWIE.

S-»'.07tiKś

W ydzia ł pow iatow y Sejmiku w  B u sk u
(Królestwo Polskie).

K O N K U R S
na posadę Inżyniera powiatowego przy Sepuikit

powiatowym.
Wj^magany dyplom z iTkończenia wyższej szkoły 

technicznej. W  podaniu wyk.azać należy narodowość, 
w ie k  i dotychczasowe zajęcie.

Podania należy wnosić do Wydziału powiatowego 
Sejmiku w  Busku w  terminie miesięcznym on daty 
niniejszego ogłoszenia.

Busko, 17-go września 1918.
1777 Wydział pmriafowy.

! ■ ■ ■  * B

f  ■ ..‘■.i Jrr.y,
a-- ■

V

a r n i t u r  r a ł o c a r n i a n y  p a r o w y ,

8 - k o n n y  z młocamią, wydmuchiwaczem do 
plew i prasą do słomy, oryginalny Wolfa, nowy

a r n i t u r  m i o c a r n i a n y  p a r o w y ,  

6 - k o n n y  M i iB ?  o i r a i u  tó jw su ,iiH jn j  

a r n i t u r  m ł o c a r n i a n y  p a r o w y ,  

4 - k o n n y ,  n o w y ,  M o t o r  r o p n y
stały, 8 konny, Wichterłego, używany, odnowiony.

M m i  I M  m i s o  m i i i  i aetsnwyth oosjiii I a ż m w l
poleca do natychmiastowej dostawy 2675

S y n d y k a t  R o l a i e z y  w  K r a k o w i e  Filia we Iw a  wie.

fŚ ££8B m &

A P R O W IZ A G Y A  D LA  P R Z E iE Z D H Y *H ł l  M IE J S C O W Y C H !

Hajlepsze k se lb a sF  tushsy/skle c z y s te  w ie p rz o w e , sz y n k i! 
westfalskie i p rż^ie, s ło n in a  biała i papr/kowara, s a d ło ,j 

feóćzki warszawskie śk v w wielkim wyborze. ^i ■* i

V/tcKjęiy dw a  rasy ś^ i® że  :•?

M a s a r n i a  i s k i a d  w a d i i a  K raM * ,  p!° 8 W u b <bS 7 j

i r l £ . l  f k
f i i f j i i i s  S i  m  M - M R a  w E f i o s i

S-Gas 0 .
wszjbf.iic interesy \>Hioći2uce w zakres ban- 

*• kowych czynności.
*u|n'ijijf) wkładki oszczęunoś ń na książeczki i rachu- 
, Ji_j..łiJ-fc nok bieżący, Oj)rocfcun»wuje wkładki po 4°/#.

Zvc;«C'3 wkładki tez e^iawc-zcnia wysokości.
*657

P rz y !

pjpatok reniowy hanr.

.U Ij.-.u Narcdu“

Godziny ąrzędov'e uia stron od rano do 1 po południu.

^ ,> fe  C i Ł . S M W . g ,
Ł r^-nn.L. l i . .. l aj .a -  . . . t -


